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s e j m o w e j .

Uchwały, powzięto w niedzielę przez lewicę 
sejmową, wite,my z tem żywszem zadowoleniem, 
że świadczą one w pierwszym rzędzie o zwar­
tości tego klubu i wynikającej stąd jednolitości 
.ego op in i, zgodnej najzupułc.ej z programem 
Polsdego Stroninotwa demokratycznego, z jakim 
jego kandydaci stawali jirzed wyborcami i uzy­
skali mandaty poselskie. Lewica tworzy powa­
żny, solidarny kino. —  jasno stawiający swój 
program polityczny, i to jest zadatkiem jej siły 
i  żywotności.

Lewica demokratyczna opiera się przede- 
wszystkiem na szerokiej podstawie autonomii 
krajowej, jako gw arancji naszych praw naro­
dowych, domaga się tedy uruchomienia Sejmu 
i ja] najszybszego jego zwołania. To jest po­
stulat o*, wili, — a zarazem postulat na daleką 
prsyszłisć kraju. Jeżeli Sejm nie zacznie p ra­
widłowofunkcjonow ać, grozi całemu k n i,v s i 
mna. A j Sejm do życia pobudzić, musi się 

iv,z-7iązać problem reformy wyborczej w duchu 
kompromisowi m, czyniącym zadość obopólnym, 
słusznym żądaniom, Polaków i Rusinów.

OJ punktu zapatrywań, które z postulatów 
^icn i ruskich uznać należy za słuszne i 

nadające się do przyjęcia w nowej ordynacyi%s r r w ti
między sB  n n ij wami p o T s S l T  trrZyi

t  ;oa' sformy wyborczej na tem większe bidzie nara­
żone niebezpieczeństwo, że -po str iie r u s k i  
mieć b^z .em j z jed ,m tylko, nitm  1 w trój- 
nasób wzmocnionym klubem ukra-inkim . czy-

Tymczasem przece-an ie sił WJaSnych 
dzające się w polityczną megaloma. I  
kowe krzątauif ,e ekoło zorgan
mie t. w .  „ a n t i b l o k o w e j *  większości, któ- 
.oj anszą mają być najbardziej wsteczne s h  
nowe, przywilejowi kuryalnemu swoją eezysten- 
cyę zawdzięczające, stronnictwa, niepomyślne 
roskopy1’ ProiaiSowej reformie wyborczej łio-

. »Uazetr Naiodowa1’ do
leanej ustłas**. „an t i  b lo k o w ej*  organizacvi 
p r z e c e n ia ją  swoją is t o t n ą  siłę. S ą  o n e  przede- 
wszystkiem w Sejmie za słabe, aby w n:m 
pi sforsować ordynacyę wyborczą wbrew woli 
klubów innych. Posiadają ono tutaj raczej tę- 
” .kią negatywną silę, jaką okazały w Sojmie 

rozhily reformę wyborczą, Ra- 
<1 Narodową i 3ejm. Tym sukcesem mogą się 
aiste pochwalić. Aie jest to sukces wyłącznie 

ujemnej natury, sukces burzycielski, który ni- 
Dlb stwarza życia. A Sejm, kraj, spo- 

to sa abv 1 Tlaró^’ c l̂C£ł i muszą żyć, i nie po 
nwei n r !  ^ 0(1 “ orderczej broni tej lub

cznej. Jeżeli tedy te 
i i antibiokowe“ stronnictwa, uniesione 

,  o m e m  zwycięstwem wyborczem, sądzą, 
ze głosowanie ostatnie dało im rozgrzeszenie za 
ro bicie Sejmu poprzedniego i ubicie reformy 
wyborczej, rem samem aprobowało ich politykę 
„post festum“, -— to mylą się g r u n to w n ie  i za­
sadniczo z dwóch ważnych powodów.

Pierwszym z nich jest nieuchronny postulat 
pozytywnego działania. Tak naiwne nie jest 
nasze społeczeństwo, aby nie miało ustalonego 
pojęci," o wartości sukcesów polityki destrukcji 
i negacyi. „Antiblok11 musi działać, musi two­
rzyć, a nie burzyć, jeżeli nie ma z Sejmu wyjść 
z oberwanemi polami. A jeżeli chce stworzyć 
dzieło reformy wyborcze', to bez kompromisu 
z lewicą, z ludowcami i klubem ukrauLkim, 
dzieła tego nie dokona. To jest jedna i jedyna 
droga rozwiązania problemu reformy wyborczej,

S t a n i s ł a w  P w y b y s  z e w s k i t

O a le e l n ą f e y .

bez wzglę la na to: czy jej projekt wyjdzie 
z łona klubów, czy go postawi rząd. Innej dro­
gi nie ma i być nie może. Jak iż  więc, — py­
tamy, —  opróc r czysto lcoteryjnego, a destiuk- 
cyjnego ze względu na wielk. publiczny interes 
ogółu, m? cel to Dobrzękiwanie szabelką anti- 
blokową? Czy od rzucenia rękawicy stronnic­
twom demokratycznym, rozpocząćby zamierzał 
„antiblok* swoją „pacjfikacyjną" w Sejmie i 
krciu, zbożna, duchem chrześcijańskim owianą 
robotę polityczną?

Myią się więc „antiblokowcy*, przypuszcza­
jąc, że większość wyborców mogłab> wogóle 
dać ;m absolucyę za robotę burzycielską, za 
negacyę, i Ze do takiej polityki, prowadzącej 
kra. nad brzeg przepaści, mogliby ich wyborny 
wzywać lub zachęcać. Sprzeciwiałoby się to na- 

iralnej i \  rodzonej dążności społeczeństwa, 
kraju i narodu, do życia i rozwoju jego warun- 
ków.

To jedna zasadnicza pomyłka stronnictw „an- 
tibiokowych*. Druga tkwi już w ich oblicze- 
i iach j ira  niejako arytmetyczny charakter. 
Nie liczba mandatów, uzyskanych w lwiej czę­
ści z kuryi wielkiej własności, i to w jednej tylko 
części kraju, jest w tym wypadku wyrazem 
opinii większości społeczeństwa polskiego o cha- 
rak„ ;rzn reijrm y wyburczej, lecz liczba głodów, 

mych na posłów. Kogo „antiblok* reprezen­
tuje? W pierwszym rzędzie większą własność 
wschoi n.io-galicyjską. Czy liczba oddauycn, w t. j 
części kuryi wielkiej włusuości głosów, wytrzy* 
muje, choćby . przybliżeniu, porównanie z licz­
bą głosów, jakie zdobyć musiało 2C posłów 
z miast, zasiadających w lewicy sejmowej9 — 
Chrześcijańsko-ludowi p. Zamorskiego, dzięki 
poparciu z zewnątrz, zm ii sjszyli liczbę posłów 
stronnictwa ludowego, które jednak "iubyło 
większość mandatów wiejskich w zachodniej 
części kraju. Dziewięć dziesiąfych całej miej­
skiej ludności z kraju opowiedziało się za kom­
promisowym, demokratycznym projekten refor­
my wyborczej. Wszechpolacy, iaacy dziś w u- 
slugi podolsko-controwej reakcyi, wyszli z miast 
rozgromieni. Demokracya, mająca w miastach 
ogniska, dała im „yotum n :eufuości“. Już dzi­
siaj, nie czekając na urzędowo daty statystyki 
wyborczej, na pewne twierdzić możemy, że co 
najmniej trzy czwmrte głosów przy wyborach 
oświadczyło się za kandydaturami posłów, prze­
ciw którym „antiblok-* głusił kampanię.

Niech się ci pa: owie dobrze rozparrzą >w ra 
c h u n k u , n ie c h  soD ie, p ó k i c za s , z d a d z ą  sp r a w ę  
z tegro, p r z e c iw  k o m u  i o  c o  r u sz y ł  b y  do boju . 
M a ją  ju ż  n a  sw o jem  su n n eu iu  i n a  sw o im  r a ­
ch u n k u  u tr a tę  d z ie s ię c in  p o lsk ic h  m a n d a tó w .  
Czyżby chcieli dalej odgrywać rolę grabarzy 
kraju ?

Lewica demokratyczna stanęła na gruncie 
pracy pozytywnej, a nie negacyi i destrukcji. 
Ona pragnie ratować Sejm, jako najwyższy wy­
raz samorządu krajowego; ona clice uchronić 
kraj przed losem Czech, stojących dz/jiaj przed 
widmem ruiny samorządu i całej gospodarki 
bogatego kraju. Wy nie wytrzymalibyśmy tego 
naporu, co Czechy. Nasze szkolnictwo ludowe 
tak dzisiaj mizerne, comie się wstecz i narazi 
nas na kulturalne straty, których w dziesiątkach 
lat nie powetujemy, jeżeli jeden lub drugi bud­
żet krajowy me zyska uchwały Sejmu. Nasz 
k akujący przemysł, nasze rękodzieła, wyzioną 
ducha, nasze rolnictwo i melioracje rozbiją się
0 brak poraocnei ręki autonomicznej. Z tej 
ruiny, lo jakiej popychają kraj reakcjoniści 
zdawała sobie sprawę lewica sejmowa i dlate ó 
na plac pierwszy wysunęła nie walkę partyjną 
lecz aktywowanie Sejmu. Dlatoeo lewica nie 
wypowiadała nikomu wojny, lecz zapowiedziała 
obronę demokratycznych ideałów, w przeciwień­
stwie do przywilejów stanowych i względów 
partyjnych „wprowauzających do kraju m archię
1 ubezwładniających jego samorząd*.

Zmiany w projekcie reformy wyborczej Kola 
sejmowego uważa lewica jedynie za możliwe

wtedy, jeżeli one w większym stopnic "ozszerz; 
i wzmocnią podstawy „ d a m  o k r  a t y  za  cy  i 
n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  .

W alka z reakcyą będzie obowiązkiet le ;y 
demokratycznej, bo ta  walka nie będz e negacyą, 
nie bedzie destrukcyą. lecz będzie )bja fem. po­
zytywnej robuty. Kraj nie oświadczył się pi y 
wyborach za reakcyą, za cofaniem s . ; w. acz, 
lecz za postępem w budowie demc iraty< .nej. 
I  jeżeli lewica sejmowa przy tym pr?gJ a.“ ,ie 
wytrwa w Sojmie, jaki u c h w a liła  w ni< e ę, 
może być pewną, ze za mą stanie 
tego kraju i społeczeńsł wa polskiego większość.

Z tym demokratycznym nastrojem poi yc :n i r 
winien poważnie jjczyć się rzad centralny, a 
przedewszystkiem krajowy. Niech się ten rząa 
nie łudzi pozorami i nie pozwoli się hyp 
zować tym, co może łatwiejszy db n ego mają 
przystęp, bo bliżej niego stoją, i « ,ech się strzeżo 
przed narzucaniem opinii sp o łe c z e ń s tw u , k t i  r. go 
jest emanacyą i które p o w in im  znać i rozu­
mieć dobrze, jeżeli ma^spełnić iwoje zau„me. 
Jednostronność byłaby zabójczą Ha rzr -11 
jowego, iuformnjąceg, także wraćze cehzralae 
o usposobieniu społeczeństwa. Dla tego bat 
trafnie postąpiła lewica sejmowa, ezymąc sto­
sunek swój do rządu krajowego i centralnego 
zależnym od stanowiska, jaki® on zajmie 
sprawie reformy wyborczej.

bohaterskością. Wszak tędy wiedzie droga do 
tłofii. Mimo to urzędowe źródia serbskie zanew- 
niają, że Serbia gotowa jest do podjęcia roko­
wań z Bułgaryą. Mniej skłonną do rokowań jest 
Grecya, która zajęła Fawallę i Dedeagacz i chce 
za wszelką cenę odebrać Bułgarom przystęp do 
morza.

Telegramy, donoszące o rozmaitych formach 
akcyi pokojowej, świadczą tylko o tem jednem, 
że tak zwana „Europa* nie może zdobyć się na 
wolę zbiorową, że natomiast Rosya dotąd przy­
najmniej, aż n a lto  widocznie odgrywa na Bał- 
kanie rolę „poczciwego maklera". O krokach 
gabinetu wiedeńskiego mamy bardzo skąpe wia­
domości. W każdym razie chodzi przedewszysc- 
kiem o zawieszenie broni, poczem już łatwiej 
mogłyby się państwa bałkańskie porozumieć bez 
pośrędnio pomiędzy sobą. ■

2b
ó r c ig d .

v u r .
Ja n  zobojętniał na wszystko.
Włóczył się miasta do miasta, a  nawet 

tlie - łiciało mń spojrzeć na najcudniejsze
fn-i ki sztuki, błądził po ulicach j . n ieprZy.

S  ua n il widział, potrącał | >  p* iro - omuy, juuzi uio cQraz gj0j5niej w nim

<'zTw nie1 TijrMczn 11 myśli krzyczały i wzajem się 
Uc suwał już me rozdwo-

j S 1 p f  I S k b y  Si na setki części

byL rkby dźwigał na swym ki rku ^ s ią c e  głów, 
z których każda innemi myślami mysiaia, 
nem życiem żyła. , . „

Jeden mózg kłócił się z drugim, co jeuen 
postanaw iał, to w mig niweczył to postanowie­
ni drugi, rrzed  czem jeóen się kajał, drugi to 
plugawił, co przed chw.lą Jeszcze było świę­
tością, wraz zostawało obłocone plugawem szy­

derstw em !
Ból, męka, rozterka, rozkład! 

a Gdyby on mógł czegoś chcieć!
1 Ale jeszcze nie wolne było czegoś - hciec, bo 
TTszeląki poryw woli już w w najsłabszym, za­

ledwie przewidzieć się dającym zarodku, niszczał 
i w mwecz się obracał.

Stan mój jest bardzo lichy,— -zakonkludował.
Więcej jeszcze, bo mój stan jest nie moim 

Stanem, bo ja  jako ia  nie istmeie, to ^est a f - i  
tysiąca mózgów, których ja, od wieków wzbo- 
6acany kosztownymi skarbami, przekazanymi 
mi tak zwaną dziedzicznością, jestem ter iz wy­
łącznym właścicielem.

- A zatem jestem jak najbajeczniejszym oka­
zem, a raczej wprost klasycznym sprawdzeniem 
teoryi dziedziczności.

„Duro et inóyitable lot de hóródite .
Skąd mu się uaglo francuski język n?s»nąr
Rozejrzał się. _
I  uradował się, że jeszcze nie był na *tyle 

zamroczonym, by nie módz pojąć, że obecnie 
znajduje Się w Paryżu, że siedzi oparty o ba- 

Przed nim stoi dziesiąty już może 
absynt, że w dole ludzie tańczą i muzyka gra 
i słyszy wyuzdana krzyki i haiasy, i było mu 
z tem wszystkiem bardzo dobrze.

Cały ten rozgwar, hrłas, muzyka ta u  pod 
nim w dole zagłuszała kłótnię i rozterkę jego 
tysiąca dusz i morgów, rwolna się w nim 
uciszało i poczynał znowu b j i samym sobą.

Jednym haustem yyp ił całą szklankę absyn­
tu i począł trzeźwieć. .

Tam obok niego, tam pod nim na sali tylu 
pijanych ludzi, i się zastana ,iać, dlaczego 
w najwięcej * amroczonjjm stanie trzeźwiał, gdy 
widział naokół siebie pijanych.

Gdzież on właściwie, był?

Mcya uolsH i oKcya 
flyrSMcy!.

Zarówno pierwsza wojna bałkańska, zwróco­
na przeciwko Turcyi, jak  i druga, która wybu­
chła pomiędzy niedawnymi sojusznikami, była 
dla Europv niespodzianką. W obu też wypad 
kack spotka! Europę zawód. Podczas pierwszej 
wojny sądzono powszechnie, że Turcya będzie 
stroną zwycięską, a w pogrom jej nie wierzyły 
nawet w początku państwa bałkańskie, wojuę 
bowiem wypowiedziały, celom wywalczeni i re 
form dla Macedonii, a nie celem podziału. Stało 
się zupełnie inaczej. Również druga wojna przy­
niosła Europie zawód. Sądzono tym razem, że 
Bołgarya albo wyjdzie z walki zwycięsko, albo 
okaże się tak  silną, |  Serbia i Grecya Zgodzą 
s ię  n a  p o k ó j, o tr z y m a w s z y  n ie w ie lk ie  u -itę p stw a .  
I  z n o w u  s ta ło  s i ę  in a c z e j .

Tyir razem izj.wód p o łą c z o n y  jestTz groźniej 
szym i skutkam i. P o  p o g r o m ie  T urcyi iniał„ E u  
ropa pewne w ytyczne w  polityce m iędzynarodo­
wej, obecnie pozbav,iona jest oryentacyi. Co­
dziennie pojawiają się propuzycye, które upa­
dają nazajutrz. Niezgoda mocarstwr europejskich, 
która tyje razy była deską ratunku Olu Turcy i, 
może zgubić Bnłgaryę, która potrzebuje szyb­
kiej akcyi ratunkowej _

gi au rzeczy jest dl i mej bardzo groźny. Tur­
cy posuwają się od lin ii Czataldży w głąb Txa- 
c y i zapewniając urzędownie, że pragną tylko  
wziąC t8 okolice, które im przyznał londyński 
nreliminarz pokoju, a z których w ojska bułgar­
skie dotą i  się nie wycofi ły . Opinia publiczna 
i prasa w Konstantynopolu żąda odebrania Iiuł- 

kdryanopola, ale prawdopodobnie Euro- 
na nie Dzwoli na to, ażeby Turcya wyszła po- 

«arunki tymczasowego trak ta tu  londyń-
skie^o. • » *

Wolska rufflu^s^ ie posuwa,;? się w głąb kra-
iu i za ieły  miasta D o b r i c z  i u a l c z i k .  P o­
dobać Ans rya i W łochy poczr ił3 kroki ażcbv  
ar nia rumuńska me p o s n ę ła  się poza limę Tur- 
tukaj-Balczik. J uż może godziny o-
kaza czv Rumnma uałucha tego  wez/flacia. Do- 
tw l "abinet rumuński mg kw apił się  z pudję- 
ciem ^rokjuań, -da zawarcia pokoiu z Rumunią.

Armia er-Mk-a walczy o zdooycie K u s t e n -  
d ż i l u ,  którego Bułgarzy bronią z rozpaczliwą

O c z y w iś c ie , że gdzieś na Mont Martre. Przy­
pomniał sobie, ^  tu dotąd widział po­
tworną sj Iwetę Sacre Ooeur, tę  plebejuszowską 
an : tezę a r y s to k r a ty  czuej St, Madeleine i naj- 
o c z y w iś s ie j  był w „la Galette", bo nęciło go 
niebezpieczeństwo, a esirzeżono go, że do te ­
go —  j ak teraz widział —  niermiernie miłego 
lokalu w którym prostytutki i apasze wyska­
kiwali n a js p r o ś n ie j s z e  jauce nad przepaścią 
między życiem a śmiercią —  bez rewolweru 
wchodzić nie można.

I  właśnie dlatego pozostaw-ł go w domu.
Cóż go w łaściw ie sprowadziło do tego lo­

kalu? .
Brud, niechlujstw — kielnerzy w ohtłuszczo-

n^oh, w y ta r ty c h  frakach, w wykoszlawionych
butach, z twarzami o zgnitej, zielonej prawie 
cerze, sala do tańca cała brudem porosła, to­
warzystwo ostatniego rzędu prostytutek, apa­
szów, z których niejeden ża mesiąc już może 
o łeb skrócony zostanie, kilku tak  zwanych 
artystów z długimi, ctiysiusnwym i włosami — 
kilkanaście wyuzdnnych modelek —  cóż go do 
dyabła tu  wprowadzić mogło?

Uśmiechnął sic, bo zru umiał n .g le :
Takiego wykwintu nędzy ludziej nigdzie ia 

dziej nie było można znaleźć.
T°go szukał, może z nałogu, bo już odechcia­

ło mu się wyzwalać, ratować, własną męczeń­
ską śmiercią odkupywać...

Ńo —  no: nientel
Z tem zbawicielstwem raz już na zawsze da
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N a p a d  i s p a l e n i e  m i a s t a  S e r e s  
p r z e z  B u ł g a r ó w ,  przyczem n i e  u s z a n o ­
w a n o  m i e s z k a n i a  i o s o b i s t e g o  b e z ­
p i e c z e ń s t w o  k o n s u l ó w  a u s t r y a c  
k i e g o  i w ł o s k i e g o ,  świadczą o rozluźnie­
niu karności w armii bułgarskiej i - przewadze 
żywiołów, nie odpowiedzialnych za czyny. Długa 
wojna wytwarzać zaczyna zdziczenie nawet w 
armii, cieszącej się dotąd tak  dobrą opinią, jak 
bułgarska.

(TelegraJiy „Nowej Reformy*).

Wiedeń, 15 lipca.
Dotąd niema żadnych szczegółów o operacjach 

wojsk tureckich i rumuńskich. O ile wiadomo, 
a r m i a  t u r e c k a  d o t a r ł a  j u ż  do  M u r a -  
dl i .

Rumuni, jak  s:‘ę zdajo, o b s a d z i l i  j u ż  c a ­
ł e  t e r y  t o r y  u m D o b r u d ż y  p o  I m i ę  
T u r t u k a j  — B a i c z i k ,  a nawet wysunęli 
swoje wojska z n a c z c i e  d a l e j .  J ak  donoszą 
z Bukaresztu, Rada ministrów postanowiła ob­
sadzone terytorya z a t r z y m a ć  a ż  do  p o d ­
p i s a n i a  p o k o j u  między państwami bałkań­
skiemu

Attacbć wojskowy bułgarski w W iednia, T a n -  
t i l o w ,  w rozmowie ze współpracownikiem „N, 
F r. Presse* nazywa wiadomości o zwycięstwach 
Greków i Seibów p r z e s a d n e m i  i twierdzi, 
że, bądź co ba.dź, d o t ą d  n i e  b y ł o  d e c y d u ­
j ą c e j  b i t w y .  —  W roku 1SP5 na kilka dni 
przed bitwą pod Śliwnicą, Serbowie odnieśli 
zwycięstwo koło W abszy, a mimo to wynik woj­
ny był zupełnie inny.

7rabowanie Seres i znieważenie konsula 
austryackierjo.

Salonika, 15 lipca.
Wiceknnpul austryacki w Seres, Z 1 a t  k o, 

przysłał do generalnego konsula austro-węgier- 
skiego w S a l o n  i c e .  Kraala, obszerny tele­
gram, przedstawiający zajścia w czasie walk 
w Seres. Telegiam ten brzm1:

Oddział piechoty i konnicy bułgarskiej ostrze­
liwał w  piątek rano Seres. N i e b a w e m  p i e ­
c h o t a  b u ł g a i s k a  o b s a d z i ł a  m i a s t o ,  
p o d p a l i ł a  j e  i z a c z ę ł a  r z e ź  w ś r ó d  
m i e s z k a ń c ó w .  Wiele magazynów i domów 
z o s t a ł o  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n y c h .  — 
L i c z b a  o f i a r  o g r o m n a .  Około 20.0U0 osób 
zostało bez dachu. Proszę więc o akcyę ra tun­
kową.

W  p i ą t e k  w p o ł u d n i e  ż o ł n i e r z e  bu ł ­
g a r s c y  z a a t a k o w a l i  m ó j  d o m  i z m u ­
s i l i  m n i e ,  c a ł ą  m o j ą  r o d z i D ę  i w i e l e  
o s ó b ,  k t ó r e  s i ę  u m n i o  s c h r o n i ł y  do 
o p u s z c z e n i a  d o m u  i m i a s t a  i u d a n i a

s i ę  n a  g ó r y  p o d  m i a s t e m ,  poczem p o d ­
p a l i l i  d o m  k o n s u l a t u .  Wszystkim osobom 
z mego otoczenia, także kobietom i dzieciom, 
z a g r o ż o n o  ś m i e r c i ą .  Dopiero po złożeniu 
okupu, uwolniono nas. Z całą moją rodziną po­
zostałem bez dachu nad głową i bez odzieży.

Wszyscy poddani austryaccy znajdują Się w 
takiem samem położeniu. Jeden z poddanych au- 
stryackich. Biron, z o s t a ł  p r z e z  B u ł g a r ó w  
z a m o r d o w a n y

W piątek ieczorem w o j s k a  g r e c k i e  ob­
sadziły miasto i zorganizowały natychmiast służ­
bę bezpieczeństwa. Obecnie panuje w mieście 
z u p e ł n y  s p o k ó j .

Saloniku, 15 lipca.
_ Z powodu zajść w Seres, w czasie których 

nie tylko austryacki, ale także i włoski konsul 
bj li atakowani, generalny konsul austryacki w 
Sclonice, oiaz tamtejszy konsul generalny wło­
ski, uaali się do Seres dla zbadania zajść na 
miejscu i stwierdzenia szkód, wyrządzonycn 
poddanym austryackim i włoskim.

Walki o Kistendżil.
Zemuń, 15 lipca. 

W c z o r a j  w i e c z o r e m  B u ł g a r z y  z a ­
a t a k o w a l i  p o n o w n i e  Z a j ę c z a r ,  zostali 
j e d n a k  o d p a r c i .  Serbowie zajęli wczoraj 
w y ż y n y  L e s k a ,  dominujące nad K i s t e n -  
d * i ’ em,  położone o 12 kilometrów na zachód 
od Kistendzilu.

Car jrozi. 
Petersburg , 15 lipca.

Na posiedzeniu Rady ministrów, w którem 
wzięli udział K c k o w c e w  i S a z o n o w ,  oma­
wiano obecną sy tuację  na B a ł b a n i e i stw ier­
dzono, ż e  c a r  j e s t  b a r d z o  z n i e c h ę c o ­
n y  p o s t ę p o w a n i e m  S e r b i i  i G r e c y  i, 
które dotąd jeszcze nie dały odpowiedzi na pro- 
pozycyę Rusyi co do pośrednictwa. —  W razie 
dalszego oporu Serbii i Grecyi, R o s y a  z a ­
g r o z i ł a  t y m  p a ń s t w o m  z a m k n i ę c i e m  
k r e d y t u  w b a n k a c h  r o s y j s k i c h  i o- 
świadczyla, że w takim razie nie wyśle zapo­
wiedzianych oddziałów Czerwonego Krzyża.

Warunki Greków.
Ateny, 15 lipca.

Prem ier V e n i z e l o s  udał się do głównej 
kwatery, celem ułożenia w a r u n k ó w  " p o k o ­
j o w y c h -  Grecy domagają się podpisania pra- 
liminaryów pokojowych na placu boju i n a ­
t y c h m i a s t o w e g o  o p u s z c z e n i a  c a ł e j  
M a c  od o ni  > oraz gwarancyi narodowej i re li­
gijnej swobody G r e k ó w ,  mieszkających w Buł 
garyi.

Rozbrojenie eskadry bałgarskiej.
Petersburg, 15 lipca.

Jak  donosi „Rjecz*, e s k a d r a  b u ł g a r s k a ,  
która schroniła się do S e b  a s  t o p o l a ,  będzie, 
w myśl przepisów międzynarodowych, w prze- 
r ą g u  24 godzin rozbrojona.

Mocarstwa usta ą mapę Batkanu. 
Londyn, 15 lipca.

„W estminster Gazetto* .domaga się, a b y  
m o c a r s t w a  n i e  d o p u ś c i ł y  &o p o w r o ­
t u  T u r c y i  do  T r ą c y  i. Jes t niemożliwem, 
aby Turcya weszła znowu w posiadanie A d r y a -  
n o p o l a .  Linia graniczna, ustanowioną w Lon­
dynie, musi pozostać w mocy. Nie należy też 
odbierać Bulgary: całego wybrzeża Egejskiego 
lec* podzielić je między Buigaryę i G recję. 
Guyby państwa bałkańskie same nie zawarły 
pokoju, w t a k i m  r a z i e  m o c a r s t w a  b ę ­
d ą  m a i a r y  u s t a l i ć  m a p ę  B a ł k a n  u. 

i  /prawa ta  będzie niezawodnie omawianą na 
dzisiejszem posiedzeniu reumonu ambasadorów.

Widocznie chorował w ostatnich czasach na 
jakąś boskomanię: dusze ludzkie chciał ratować, 
a równocześnie zachciało mu się być Kaiuem 
Boga zachciało mu się ratować, a właŚDie ou, 
Judasz, zdołał go sprzedać...

Splunął z pogardą przed się.
W ykw int nędzy ludzkiej przyszedł tu oglą­

dać, może w tej myśli, by jakiś obszerny trak ­
ta t na ten tem at rapisać i pomocy „Arm‘i zba­
wienia* zawołać... Nol Dość tych błazeństw! — 
warknął.

Bo ta  nęaza ludzka w tych szerokich plą­
sach, wyuzdanych podrygach, w szalonym wi­
rze rozpasarych kankanów i walców, wydała 
mu 3'ę bardzo ciokawą i zabawną.

Pół świata zjechał, by doznać jakiegoś tak  
wie'kiego dreszczu, by mógł przynajmniej na 
pół roki 'ebry  dostać, na którąby naw et chi­
nina była bezsilną, — ale nic prócz nudy. 

Sumiennie wysłuchał całego cyklu dramatów 
agneru w Bayreuth w tej myśli, że w tych 

dreszczach przynajmniej lekkiego kataru się 
nabawi, ale gdzież tam!

Te wyżyny człowieczeństwa, te dostojności, 
te laurowo-ciemne gaje, w jakich ludzka blaga 
szalbiercze msze odbj wa, czem to wszystko wo­
bec wielkiej szczerości i piękności tej oto nę­
dzy ludzkiej?

Z wielkiem zajęciem, prawie z zachwytem, 
przypatrywał się infernalnym orgiom szalejącej, 
zacietrzewionej nędzy ludzkiej. v>

Teraz dopiero znalazł się w swoim żywiole. 
Tu byłe mu dobrze.

W padł w dziwny trans, który z upiciem się 
nic nie miał wspólnego, bo wszystko doskonale 
widział i słyszał, panował tylko nad swym móz­
giem, by nie przestał być nim samym.

Uradował się, bo wręcz przeciwnie: nigdy ja­
śniej ani dokładniej nie w.dział, jak teraz —  
muzyka wydała się mu pozasferyczną muzyką 
Cherubów, a wyuzdany taniec tam na dole roz 
jusznnym szałem ludzi, cierpiących na Saty- 
riasis.

I  to głupi mcraliśc' nazyw ają wyuzdarnem! 
Toć to jedyna rozkosz życia i 
Tańczcie' Tańczcie!
A ty muzyko, graj, g rajl
Och, przerozkoszne bogactwo życia!
Raz po raz wychwytywał z poza wrzaskliwej 

muzyki jakiś delikatny, obcy tu, sludki, kocha­
jący ton; raz po raz nczuwał, jakby pod nim 
ziemia drżała, bo tam daleko ńa jego ziemi 
płakało czyjeś serca? wiedział, czyj to głoa, wie­
dział, czyje to serce, — ale na pohybel duszy i 
miłości, na pohybel wszj stkim cnotom kardy­
nalnym i wszystkim grzechom głównym. > 

Wstał, podszedł do kapelmistrza, wcisnął mu 
w rękę stufrankówkę:

, — Jeszcze raz!
Kapelmistrz pokłonił się zdumiony i skinął 

UL orkiestrę. Jan siadł obon w cubtriś, co się 
lożą nazywało i patrzył wytężonym wzrokiem 
w dół. (0. d. n.)



X N :\ 3 2 * N O W A  & & f f  O 11 M A

P o  linię Encs-MIdia.
Petersburg, 15 lipca.

S a z o n o w zawiadomił Portę, że gdyby roz­
szerzyła swoje operacya poza linię E  n o s-M i- 
d i a ,  R osja natychm iast poruszy kwesty ę a r­
meńską.

Rimini, 12 lipca 1913.

Wielce Szanowny i Kochany Redaktorze!
Z otrzymanego tu wczoraj środowego nume 

ru  „N. Ref." i z uwag słusznych, które Wielce 
Szarow ry Redaktor, celem odparć,a skierowanych 
przeciw mnie ataków, zamieścić raczył, dowia' 
duję się, że moi szanowni pizeciwnicy polity­
czni zajmują się jeszcze ciągle kwestyonowa- 
uiem mojej już nie „antinurodowośei" ale 
wręcz — n a r o d o w o ś c i .  Z przenikliwością 
niezwykłą „wyki.yvnzy" fakt, którego ja  nigdy 
nie taiłem przed nikim, kto tylko miał podsta­
wę do interesowania się tą  sprawą, że miano- 
w:eie pochodzę z rodziny mięszanei, polsko-rn- 
ok.ei, i .ostem ochi/czony w obrządku grecko­
katolickim, uważają to za „locus minimae resi- 
steiitiae** mojej politycznej i pukają w ten — 
„locus11.

W.edząc, że polityka w środkach nie przebie­
ra i uznając, że środek specjalnie przeciw mnie 
wybrany, należy jeszcze do „łagodniejszych1*, 
ua tle naszych obyczajów politycznych, nie 
przeszkadzałbym mo'm przeciwnikom politycz­
nym w ich służbie narodowej i bronienia czy­
stości rasy fizycznej i duchowej przed niepożą- 
danemi — dla nich oczyw iście —  naleciałościa­
mi, gdyby nie przeświadczenie, że nie przeciw­
nikom, ale p r z y j a c i o ł o m  moim w kraju i 
poza krajem, przedewszystkiem zaś tym o b y ­
w a t e l o m ,  którzy mnie wyborem na posła za­
szczycili, winien iestem pewne w y j a ś n i e n i e  
co do tych k^escyj właśnie. Rozumiem, że pod 
wrażeniem tych „odkryć" klerykalno-podolskich 
w niejednym z tych obywateli mogła obudzić 
się wątpliwość, zali naprawdę nie padł ofiarą 
fau lne omyłki. Rozprószenie tych wątpliwości 
n ludz: dobrej wiary i woli —  ale tylko u ta ­
kich — uważam za swój obowiązek. Dlatego 
proszę KocLanego Redaktora o zamieszczenie 
tego mojego listu w jego tak. drogim dla mnie 
dz'enniku.

Otóż, jak  rzekłem, pochodzę z wschoduio-ga- 
lfeyjskiśj mięszanej, polsko-ruskiej rodziny. Sro­
kowscy ze Srok, pieczętujący się herbem J a ­
strzębiec. Bą drobną, dawno zubożałą szlachtą, 
od yieków w tamtych stronach osiadłą. Wielu 
z nich pracowało na roli. Wielu poświęciło się 
zawodom inteligentnym , głów nie prawa i urzę­
dowi. A kta dawnego „Forum nobilium" we 
L w cw ie pełne są podpisów i sygnatur rozmai­
tych Stokowskich. Wszyscy też my Srokowscy 
jesteśmy typowymi kresowcami i jako tecy 
znajdujemy się w dziejach politycznych i kul­
turalnych PU sai w wypróbowanie dobrem to­
warzystwie...

Ojciec mój ś. p. Klemens, uczestuik ostatniej 
walki o niepodległość, ozeihł się z Rusinką, 
có”ką proboszcza ruskiego, t. zw. „starej daty", 
która polegała na tern. że w domu jego mówio­
no wyłącznie po polsku i innej kultury, niż 
polssa, nie znano wogóle. Straciwszy rodziców 
w trzecim roku życia, chowałem się czas jakiś 
w iojnu tego mojego dziadka, który mnie po 
polsku na polskiej biblii czytać nauczył i któ­
rego wspomnienie należy do najp ękniejszych 
wspomnień mojego życia.

Tak wi^c urodziłem się w otoczeniu kultu- 
ramem polsaiem, z ojca szlachc:ca i Dowstańca 
polskiego. Nie będę tu szkicował mojej autobio­
grafii To tylko powiem, że moja pulska świa­
domość narodowa kształtowała się powoli pod 
roznaitem i wpływami przedewszy stałem zaś w 
drodze najsumienn ejszej autoanalizy psychicznej 
i w drodoe rozumowania. Jako  kresowiec i mie­
szaniec, czułem i rozum-’ałem, żc z nadejściem 
wieku dojrzałego, muszę się sam za tą  lub tam ­
tą stroną opowiedzieć, muszę niejako własnemi 
siłami i na własna moralną odpowiedzialność 
dokończyć tego, co iala dziejów na brzeg życia 
wyrzuciła niedokończonem.

Z szeregu rozmaitych powodów natury psy­
cholog! znej, kulturalne; i moralnej, uznałem 
się za Polaka, czołem bowiem i rozumiałem że 
dawszy się porwać prądowi ruskiemu, znalazł­
bym się niebawem tam, gdzie szlachcic polski 
i syn powstańca polssiego, chcąc zachować zgo 
dę z samym sobą, znajdować się nie może i nie 
pow inien.

N u  chcę przedstawiać tu  tych długich szere­
gów myśli i uczuć, które tę  decyzję poprzedziły. 
Jo  jednak muszę pow .edzieć. że wzgląd na ja ­
kąś „kaijrei " lub zyski osobiste, nic odgrywa 
to żadnej roli. Człowiek, który jak  ja, od ła t 
14 piacujo jako dziennikarz polski, którego do­
chód od kilku la t zaledwie starczy na skromne 
utrzymanie rodziny, który pracuje po 12 golzin 
nc dolę, a  jak  pracuje, o tern wiedzą ci, któ­
rzy go znają, takiego człowieka o karyerowi- 
czostwo posądzać cnyba nie podobna.

Zatem nie dla karyery, ale z najgłębszego po 
czucia mojego moralnego, z obowiązku i z jasnego 
zrozumienia mojej psychiki rasowej, jestem Po­
lakiem, czuję się Polakiem i z pewnością pod 
względem gorąceg) praguiem a najlepszej i na j­
uczciwszej służby dla Polski nikomu prześcignąć 
się nie dam.

Ale z drugiej strony ja  sam musiałbym sobą 
pogardzać, ja  sam musiałbym wytworzyć w so 
bie uczucia renegata, gdybym do polskiej służby 
oarodowej chciał wkupywać się za cenę ślepe; 
nienawiści do ruskcści, gdybym ślady jej w so­
bie chciał zacierać i pokrywać w arstw ą pianv 
anty ruskiej. Otóż tego ja  me uczynię n 'gdy i 
pod żadnym warunkiem. Naród ru sk f znam, znam 
jego wady i zalety, dawno nauczyłem się cenić 
go wysoko i gorąco mu życzę, aby osiągnął cel 
=wo ;h szlachetnych dążeń bez szkody dla* nas 
Polaków i z największym pożytkiem dla siebie.

Zajmowałem się historyą naszą długo i tak 
gruntownie, i«k to dla mnie było możliwem. 
Znam także historyę narodu ruskiego. I  na pod­
stawie znajomości obu tych historyj po przez 
długie i żmudne rozmyślania, przyszedłem do 
głębokiego przekonania, że wielka myśl poli­
tyczna, wielka ea C n i i  obu narodów, którą 
■nam w spadku Rzeczpospolita pozostawiła, za­
chowała po dzień dz:siejszy i zachowa na za­
wsze swoją żywotność i swoją potęgę, i że do- 

jióki iuea ta  nie wcieli s.ę w życie, ani my

tpraw y polskiej, ani Rusini sprawy ruskiej na 
jory normalnego rozwoju wprowadzić^ nie zdo- 
amy. Nasze najwyższe wskazania dziejowo-po- 

lityczne na granicy wschodniej streszczają się 
w tem, aby nie dać Rusinom utonąć w morzu 
rosyjskiem. Rusini znowu, kiedy wreszcie myśl 
ich narodowa i polityczna wzniesie się ponad 
szarzyznę walki codziennej, będą musieli zrozu­
mieć także, żo U kraina wolna, kulturalnie, a 
może i politycznie samoistna, jest możliwą tylko 
w "iwiązku z silną, wolną i niepodległą Polską.

Takio wyzuając pizekonanu,, uważałem i uwa­
żam, że w walce obu nacyonalizmów nie mam 
i mieć nie mogę żadnej funkcyi do spełnienia. 
Sądzę jednak, że skoro bieg rzeczy po obu 
stronach obudził poczucie potrzeby porozumie­
nia, zgody, wzajemnych ustępstw w imię dążeń 
wyższych i ważniejszych, także i moja skromna 
praca może przydać się na coś. Dlatego ofiaro­
wany mi mandat poseiski przyjąłem. A że się
0 niego nie ubiegałem, o tem wiedzą moi przy­
jaciele polityczni najlepiej. I  przyjąłem ten man­
dat w tym celu, aby broniąc naszych praw na­
rodowych w Galicyi wschodniej, naszej roli 
dziejowej i naszej pracy w tym kraju, ' współ­
pracować równocześnie nad utworzeniem takich 
form współżyć1 obu narodów, w kiórychby ka­
żdy z nich mógł roz;, 'jać się i pracować z po­
żytkiem dle siebie, a bez szkody dla drugiego.

Nie uznaję zoologii w polityce, nie hołduję 
zasadzie silnych zębów i mocnych pazurów, któ­
re mają tę słabą stronę, że nie wystarcza o 
nich mówić, ale potrzeba je także mieć napraw­
dę. Natomiast jestem głęboko przekonany o ko­
nieczności, o możliwości i obustronnej zbawień 
ności zgody narodowościowej w naszym kraju.

W mowie swojej kandydackiej powiedziałem, 
ża uważam za jedno z najważniejszych zadań 
swojego życia pracę nad dziełem takiej zgody. 
Tu powtórzę to raz jeszcze z tym dodatkiem, 
że w Sejmie pozostanę tak długo, dopóki praca 
dla tego celu okaże się wogóle możliwą. Jeżeli 
uacyona! smy o lu  stron ze swojem zaślepieniem
1 nierozumem fatalnym, okażą się siiniejszemi, 
ustąpię i nie będę przeszkadza, ty m, którzy mi 
dzisiaj prawą przynależności do narodu mojego 
odmawiają. Żadnego bowiem mandatu nie uwa­
żam za cel, lecz jeno za środek i to bardzo nie­
doskonały. Idee zas tylko muszą pozostawać te 
same. Ludzie i środki niechaj się zmieniają, a 
nie naodwiót!

Bronić tedy chcę idei tem i środkami, jakie 
mi się nastręczają i jakich potrafię użyć. Dziś 
w Selmie zapomocą mandatu, jutro piói*m czy 
żywem słowem. Bo ta  wielka idea historyczna 
zgody Polski z Rusią żyć musi, jeżeli my i oni 
nie mamy kolejno zginąć. Ona żyć mnsi i za­
chować garstkę wyznawców nawet wtedy, gdy­
by nienawiść i nacjonalizmy oba obniżyć miały 
życie dziejowe obu narodów znowu aż do prze 
paści mordu skrytobójczego i aż do nędzy ma­
skowanego 'icho lub zgoła jawnego moskalofil- 
stw a.

Idei tej strzedz wśród wszelkich warunków, 
rozwijać ją  i krzewić, uważam za swój obowią 
zek Polaka, szczerego, ale także i — rozumnego 
patryoty i bezwzględnie uczciwego nie tylko w 
życiu, lecz także w myśleniu człowieka. W  go­
spodarce ducha narodowego idea ta  być musi. 
Nawet w najgorszych czasach jego upadku miej 
sce, kącik chociażby najskromniejszy dla tej idei 
znaleźć się musi. Do tego też kącika, z które 
go niedawno wyszedłem, jestom gotów wrócić. 
Nie bójcie się panowie, moi przeciwnicy,— are­
na publiczna nie ciągnie mnie' bynajmniej tak 
bardzo, abym dla dostania się na nią chciał kie­
dykolwiek posługiwać się legitymacyą fałszywą, 
czy to pod narodowym, czy politycznym wzglę­
dem...

Mógłbym jeszcze mnóstwo faktów przytoczyć 
dla jaśniejszego określenia siebie i swoich prze­
konań. Wyglądałoby to już jednak na uspra­
wiedliwianie. .o. ja  naprawdę nie mam się z cze­
go usprawiedliwiać. Chciałem tylko przyjaciołom 
moim, wj borcom i wogóle lrdziom dobrej woli 
rzeczywistj stan  rzeczy v  y j a ś n i ć. wątpliwo­
ści ich, gdyby je miel., rozprószyć i zapewnić, 
że jeżeli chcieli mieć swoim zastępcą w Sejmie 
obywatela o jasno określonych ideałach polity­
cznych i Polaka, naród swój ponad wszystko 
kochającego, lecz drogich bynajmniej z tego po­
wodu nie nienawidzącego, to nie omylili się, w y­
bierając mnie, zaszczytny bowiem obowiązek, 
jaki na innie włożyli, 8pełn.ać będę zawsze z my­
ślą o pożytku dla Polski, dla kraju i dla mia­
sta swojego, wedle najlepszej woli i najuczciw­
szej wiedzy. Konstanty Srokowski.

i
Wybuch wojny pomiędzy Bulgtryą z j.dnej a 

Serbią I Grecyą z drogiej atrony, wywołał w pierw­
szej chwili na wszystkich europejskich rynkach fi­
nansowych ogromne saaiepokojenie. Powszechnie 
obawiano się, ie  wytworzy się znown sytuacja, 
którą przeżywał świat polityczny i gospodarczy 
podczas pierwszej wojny bałkańskiej i późniejszbgo, 
groźnego napięcia pomiędzy Austryą a Itosyą. Po­
łożenie zaostrzyło się jeszcze a tego powodu, po­
nieważ pojawiły się wieści o nowych próbnych mo­
bilizacjach rosyjskich. Wprawdzia wiadomościom 
tym natychmiast zaprzeczono, a prasa berlińska 
w niesłycbaaie ostrych aitjknłach wystąpiła przb- 
ciwko autorom fałszywych pogłosek, zwracając swe 
ostrza przedewszyBtki m pod adresem Wiednia, 
który uczyniła za nie odpowiedzialnym, mimo to 
na giełdach i rynkach finansowych zapanował nie­
pokój, a nawet trwoga 1 obawa. Wiadomo, że giełdy 
na tego rodzaju wiadomości są ogromnie wrażliwe.

Zaledwie nspekojono się nieco ?o ziem°niowaaia  
doniesień o próbnych mobilizi.iyach Rosji, wkro­
czenie armii amu “kiej do Bnłgaryi skompliko­
wało znowu sytuację w wyionim stopniu. Frzode- 
wszystkiem giełdy w Wiedniu i Berlinie miały 
chwile niepewności 1 bezradności nswet. Kursa 
najrozmaitszych papierów spadały, to znów się 
podnosiły i znowu zapisywały zniżkę. Były lo wa­
hania pomiędzy nadzieją a obawą, które w rezul­
tacie przyniosły wielkie straty. Ostatecznie obecnie 
nastąpiło pewne uspokojenie. Kompetentne sfery fi­
nansowe zarówno w Berlinie, jak Pr ryżu i Londy­
nie, wychodzą ■ założenia, że obecna wojna bał­
kańska nie wywoła komplikacyj europejskich, ale 
przeciwni',, będzie zlokalizowana i pomimo wszystko, 
niebawem przyjdzie do zawarcia poaoju. Koła te 
nie przywiązują też zbyt riell-iego znaczenir do 
wiadomości, że armia turecka rozpoczęła marsz, aby 
obsadzić Unię Mid i-Enos. Turcya jest bowiem mi­
litarnie 1 finansowo tak osłabioną, że z tej strony 
ani bałkańskiej, ani międzynarodowej sytnacyi nie 
zagraża poważniejsze niebezpieczeństwo. Oprócz

tego mocarstwa na Turcyę mają łatwiejszy sposób, 
aniżeli n* poskromienie'niespokojnych, pełnych ży­
cia i temperamentu państw bałkańskich. A miano­
wicie podobno już jej zagrożono, że z chwilą, w 
której przyczynićoy się m*tla do zaostrzenia już 
i  tak skomplikowanej sytuacyl, postulaty jej na 
na konferencyi finansowej w Paryża spotkają rię 
z wielką oporycy-, i Uczyć nie mogą na żadne 
uwzględnienie. Finansiści spodzitwają się, że rady­
kalny ten środek na pewno poskutkuje I Turcjo 
powstrzyma od bądź co bądź ryzykownych kroków, 
których konsekwencje przedewszystkiem na niej 
samej dotkliwie się odbija.

I te jest prawdą, że Serbia i  Grecya dotąd nie 
objawiają chęci co do zawieszenia broni, o które 
Bnłgarya prosiła, zwracając się w tej kwesty! o 
pośrednictwo do Peterburga, jak również nie wia­
domo, jakie konsekweneye pociągnie u  sobą wkro­
czenie armii rumuńskiej do Bnłgaryi. Mimo to sy­
tuacja i pod tym wzglądem nie wywołuje w sfo­
rach finansowo-giełdowych zbyt wielkiego zaniepo­
kojenia. Spokój ten jest nawut do pewnego stopnia 
dziwnym I wprost niezrozumiałym.

Są jednak Inne momensy, które zasługują na 
pewną uwagę. Przedewszystkiem w najwyższym 
stopniu pogorszyło się tak polityczne, jak ekogo- 
mtczna położenie B iłgaryi. Straty, które państwo 
to zarówo w ludziach, finansach i w oałem życin 
gospodarczem poniosło w ostatnich Dli&ko 10-m’e- 
sięcznych walkach i Które dziś ciągle ponosi, »ą 
ogromne, poprostn olbrzymie. Bnłgarya została z 
powodu tego nietylko osłabioną, aie carklem obez­
władnioną. Co więcej, w samem pańctwie powstać 
mogą wewnętrzne rozruchy I zaburzenia które ła­
two doprowadzić mogą do zdetronizowania króla 
Ferdynanda i których następstwa dziś wogóle prze­
widzieć się nie dadzą. A choćby obawy te okazać 
się miały płonnemi, to tak wycieńozony kraj nie 
będzie w stanie podnieść dę przez długi szereg 
lat. Bnłgarya nie jest Frsneyą, która po klęsce 
w 1870 /71  roku w zdumiewająco krótkim czasie 
znów się podniosła. Stąd tsż o jakimś postępie i 
rozwojn Bnłgaiyi w dz ‘dżinie gospodarczej w  naj­
bliższych latach ani mewy być nie może. Sytuacją  
tą zaniepokojone są przedewszystkiem te koła 1 
państwa, które z królestwem bulgankiem utrzymy­
wały bądź stosunki handlowe, bądź są w niej za­
angażowane większemi kapitałami.

Oczywiście znacznie jest lepsza zarówno polity­
czna, jak gospodarcz , sytuaoya Serbii. Kraj ten, 
dotąd tak bardzo lekceważony, a naród jego w  opi­
nii europejskiej tak bardzo zdy "iredytowany, po­
siada przedewraystknm uporządkowane stosunki fi­
nansowe. A fakt ten świadczy niewątpliwie c czuj­
nym zmyśle, który zawczasu pamięta o środkach 
zaradczych. Znawcy podnoszą, stosunki finanso­
we Serbii zą najlepsze i  wszystkich państw bał- 
kań ikich. Pieniędzy 1 dziś jej nie brak. Mimo to 
są i tu pewne ujemne strony. Przed kilku tygo­
dniami otrzymała Serbia od bankierów paryskich 
10-milionową zaliczkę, która jednak aię już wy­
czerpuje. A czy w otocnem położeniu, dojóki trwać 
będzie walka bratobójcza, gabinet króla Piotra bę­
dzie mógł liczyć na dalszą pod tym względom po­
moc, w yóąje ",ią rzeczą wielce wątpliwą. D ochodzą 
bowiem wiadomości, że bs mierzy paryscy wcale 
łaskawem nie spoglądają na Serbię okiem przede 
wszystkiem z tego powodu, ie  nie rwie się do za­
wieszenia broni, mimo zaofiarowanego pośrednictwa
protektorki rosyjskiej.

Najgorszym jest stan finansowy Turcyi, której 
długi z powodu wojny doszły do olbrzymiej wyso­
kości. Całe masy tureckich bonów skarbowych znaj­
dują się „ obi gu we wsz; stkich państwach i kra- 
iaeh, a Ich pósladaczt chcą '* lę -p tm n fc  tycn  elek­
tów, choćby z wielkiemi nawet stratami, leci nikt 
ich kupować nie chce. Wogóle dopiero po ostatecz- 
neu  zawarciń pokoju będzie można zoryentować 
się w ogromie katastrofy, jaką wojna nod wzglę­
dem finansowym oznacza dla Turcyi.

Jeżeli dziś nastroje giełd i sfer finansowych są 
pokojowe: nawet dzir. nie pokojowe, to fa k t ten
ni_ uprawn!a do różowych nadz!ei i dtleko sięgają­
cego optymizmu politycznego. I giełdy czasami się 
mylą, a ryp9dkl na Bab uniu zmien;ają się nietyl­
ko z dnia na dzień, ale niemal z godziny na go­
dzinę.
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W d o  o posadzie.
(Różne kategorye ludzi. — Siedzący w m ieśc ie  i  siedzą, 
oy na w negiatutze. — Prognoza pogody. — Śnieg w T»- 

tiach i Bport zimowy w Alpach. — Reszta ląta).

Na bożym świecio są rozmploi ludzie: bruneci 
i blondyni, b< gaci 1 ubodzy, żonaci i bezżenni, li­
stonosze I radcy dworu, jarosze i atleci przebywa­
jący na wilogiaturze i siedząoy w mieście. Można- 
by w ten sporób dzielić ludzkość do nieskończono­
ści, rezygnujemy jednakże z tego miłego zajęcia, 
chodzi nam bowiem wyłącznie o ka*egoryę 
siedzących albo w mieście,- albo na wilegiatnrze. 
Są tacy, którzy już przed kilku tygodniami; opu­
ścili miasto, ażeby spocząć na łonie .atury |  cj 
wyszli, jak Zabłocki na mydle. —  Obecnie na }on;e 
netury mogą spoczywać tylko stworzenia, słusznie 
zawdzięczające swoją nazwę nieoblrjności rasowej —. 
letnicy spoczywają we dnie na gefacBJ a w nocy 
na łóżkach. W  przei wach odbyw a się łapanie mnch, 
czytanie dziennika, o trzy duł spóźnionego, a prze- 
dewszjstkiem przewidywanie pognaj na dzień na­
stępny. Żony przypisają oczywiści? mężom winę nie- 
udańj wilegiatury, aczkolwiek na 10  mężów z pe­
wnością 9 wolało zostać w Krakowie, niż na wsi 
pozostawać pod nieustannym dozorem żon.

Ci letnicy, którzy obecnie mają wracać do Kra­
kowa, stracili doszczętnie cały sezon. Wróuą z ka­
tarem, aupionj m za drogie pieniądze, z garderobą 
zniszczoną i humorem kwaśnym, juk bułgarski jo- 
gurt. I  teraz stoją na rozdrożu ci, którzy dopiero  
wybierają się na wilegiaturę. Jechać, n,e j6. 
ohsć? —  oto pytanie, najczęśiLj powtarzające się 
w Krakowie. A odpowiedź? J»k *wykle w 50(j0. 
bnych wypadkach, gd y  cz ło w iek  przewidjjo to, cze­
go sobie żj czy. Przecież nie będzie ciągle ia}  ̂ —  
mówią kandydatki i kandydaci do wilegiatury i po­
stanawiają jecnać.

Rzeczywiście prawdopodobieństwo przemawia za 
tem rozumowaniem, ale prawdopodobieństwo to dya- 
belnie jest podobne do owego, Które powiada, żt 
w rulecie po dwudziestu „noirach" musi przy )ść 
„rougJ1 Racya, ale kiedy ? Gzy saraz, czy znown 
po dwudziestu razach ? Ale jest prawdopodobień­
stwo, n które zgadza się nawet wiedeński Zakład  
meteorologiczny, obliczając szause pogody na pod­
stawie wysokiego i niskiego ciśnienia, stosunku de­
presji do antycyklouy i tym podobnych naukowych 
danych. —  W  poł Ofiniowym Tyrolu, w Szwajcaryi, 
częściowo w* V. łoszech i we Francyl, oaczyna sie 
wypogadzać; od zachodu postępuje ku wschodowi 
podnojzenia się temperatury, a to ma być tak­

że dla n i  pomyślną wróżbą. Równocrsśui.i w kra 
jach owyoh wypogadza się.

U nas od wczoraj nie ma deszczu. W  niedzielę 
ważyły s ię  losy pogedj? i  słoty, szala jednakże prze 
chy l ła się nr, stronn pogudy. Wczoraj, to jest w 
poniedziałek, był ciepły i dosyć słoneczny dzień, 
ale j a : na lipiec i słońca i ciepła było za mało. 
Dzisiaj rano powit; ,ła nas również pogoda, ale 
wschodzące słońce nie rozsiewało jeszcze tej po­
wodzi świat!;, jak to bywa w lecie. Dotąd ma li­
piec deficyt zarówno cirpła jak światła.

Deficyt ciepła unalrzl wyraz w obfitych opadach 
śniegowych w okolicach górskich. Pokryły się po­
włok 1 śnieżną Tatry i Alpy. W  naszych Tatrach nowy 
śnieg spowodował skutkiem poślizgnięcia się parę 
upadków turystów do przepaści, zasłanej równie śnie­
giem. Na szczęście skończyło się na pewnych obra­
żeniach ciała. Śnieg w Alpach leżał poniżej wyso­
kości 2000  metrów. Nr szczycie Saentis gruóość 
powłoki śnieżnej dochodziła do 245 cen*,Imetrów. 
Istniejące tam od 30 lat obserwatorynm aie zano­
towało takiego wypadku. Hotele alpejskie dla spor­
tów zimowych zostały znowu otwarte.

Oczywiście słota uiemnie wpływała na uspobie- 
nie nasze. Ludzie wrażliwi byli bardzo przygnę- 
neni, co nie jest rzeczą wcale dziwną. Stan  pogo­

dy ogromnie wpływa na lodzi. Zbl!żan:e się burzy 
na przykład wywołnje u osób nerwowych niepokój, 
u epileptyków ataki choroby. Zajmujące spostrze­
żenia nad wpływem stanu powietrza na swoje uspo­
sobienie psychiczne pozostawił Nietzsche. Mamy 
nadzieję, że dalszy przebieg tegorocznego latu nie 
da nam sposobności do podobnych spostrzeżeń. Po­
zostaje nam tylko połowa lipca i sierpień, niechże 
przyn- jmniej te ostatki lata będą pogodne.

ilroniKo powstaniu 1863-64 roku.
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Oddziałek powstańczy zmnsza do ucieczki koza­
ków pod Jadowem (M.). —  Z pod Rząśnika ucho 
dząc, pod Porzędziem (Pł.) atakowani przeir Wału- 
jewa Wawer i Jasiński uchodzą za Narew, przez 
którą przeprawitją się pod Dzbądzem. —  Sądek 
i Lnbicz ścierają się z dwiema rotami piechoty 
pod Pomusiem (W il.). — Drobny oddziałek po­
wstańczy doznaje porażki pod Topczewem (Gr.).—  
Zorganizowawszy oidział 200 ludzi w w Tulczy, 
rusza pułkownik Zygmant Miłkowski (Jeż) na Ruś, 
rozbija pod Konstangalią (Rumunia) szesćkroć licz­
niejszo wojska rumuńskie, zastępujące mu drogę, 
lecz w ,4wa dni później, wie widząc możności przet 
darcia się do ojczyzny, składa broń przed Rnmu- 
■i mi, ctórzy obchodzą się z powstańcami po ry­
cersku. —  Wstrzymany przez Prusaków oddział 
Calliera w drobnej część! tylko przechodzi kordon 
pod dowóiztwem Francuza Seudeiia, który z 40  
piechoty ponosi klęskę ped Rudą Wieczyńską 
(Kai.); dowódca sam, otrzjmawszy 22 pchnięoia, 
odarty ze wszystkiego, ginie, rzucony przez mo­
skali w kałuZę.

K r o n i k a .
K raków , 15 lipca.

Stan WCdy na Wiśle. Wskutek wypogodzenia 
sie, woda na Wiśle pod Krakowem powraca powoli 
do piorwotnego ;anu, W  czasie deszczów przy­
było wody w Wiśle o 2 metry 74 cm. ponad stan 
normalny, od rczoraj zaś poczęła woda vr Wiśle'f y 1* * '“I - . i any...

Arcyksiąźę Leopold Salwator w Krakowie.
Arcykbiążę Leopold Salwator w dalszym ciąga od­
bywał wczoraj po południu przegląd artyleryi w 
Łobzowie I do goJz. 6 i pół wieczorem, objeżdżał 
wszystkie forty położone w pobliżn Krakowa. W ie­
czorem wziął udział arcyksiążę w objedzie na jego 
cześć u komendbota korpusu ekscelencji BBbm- 
Ermollego.

Dziś rano wyjechał arcyksiążę wraz ze świtą 
Bi oją, w towarzystwie generał-majora Rozwadow­
skiego I majora Schneideia yon Arco, na ćwicze­
nia artyleryi, które odbywają się w okolicach Kra­
kowa. Arcyksiążę powróci z cwiczeń w południe. 
Po południu będzie odbywał w dalszym oiągu prze­
gląd artyleryi, a wieczorem będzie na objedzie im 
jego cześć wydanym przez delegata Fedorowicza.

Powrót skautów z Anglii, Wczoraj wieczorem 
powrócili nasi skauci ze zlotu skautów, który od­
był się w Birmingham w Anglii. W zwartych sze­
regach szli na ?i skauci przez ulice Krakowa do 
gmachu „Sokoła**. Publiczność z zadowoleniem wi­
tała dziarskich młodzieńców, którzy na ziemi an­
gielskiej] odnieśli sukces. Drużyna skautowa pol­
ska, która była na zlocie wszechświatowym w Bir­
mingham składała się ze skautów z całej Galicyi. 
Galicyjscy skauci zabawią jeszcze kilka dni w na 
szem mieście, poczem powrócą do Somów,

ftyjazd dzieci z zakładów miejskich do Za­
kopanego. Tego roku po raz pierwszy sokeya do­
broczynna miasta Krakowa wysłała osoło 40 dzie­
ci obojga płci z zakładów w; chowawczych dla 
dzieci i ze żłibka, jako małą kolonię do Zakopa 
nego. Wczoraj odbył się o godzinie 11 rano wy­
jazd malców, na których twarzyczkach malowało 
się zadowolenie i radość z powodu wyjazdu na 
letnie wywczasy. Dzieci pojechały pod opieką sióstr 
Tercyarek brata Alberta. Przed wsiadaniem do po- 
ciągn dzieci zostały zważone. Kolonia miejska bę­
dzie umieszczona w Zakopanem w zakładach Ter 
cyarzy brata Alberta, któro znajdują się v. nrŁ 
czem ustronia pod Kalatówkami, koło Koźn i. 
Gmina m. Krakowa wyasygnowała osobne kwoty 
dla dobrego odżywiania dzieci,  ̂potrzebujących ra­
tunku przy nadwątlonem z d r o u  u.

ZazDaczyć należy, że Ir cj -torem i wnioskodaw­
cą urządzenia tycb kolonii dla dz.aoi bezdomnych 
z zakładów m ie js k ic h ,  c;'ł ś. p. prof. Pareński, któ 
rego mysi u r z e c z y w is tn i ł a  s:ę dopiero po jego tra­
gicznej śmierci

Aeroplan nad Jrakowem. Wczoiaj wieczorem 
unosił się nad Krakowem aeroplan, okrążając na- 
tze mia"to. Aeroplan znajdował się na bardzo wiel­
kiej wysokości, mimo to sznm motoru zwrócił uwa­
gę Krakowian, którzy gromadkami obserwowali lot 
wspaniałego #orła“. Aeroplan piynąl w zupełnej 
równowadze, gdyż powietrze było spokojne. Ze 
zmierzchem aeroplan począł się zuiżać i  opadł na 
błoniach rakowickich, gdzie zńajdaje się hangar.

Wiadomości osobiste. Dyrektor urzędu Doczto 
wego w Krakowie, p. Stanisław H ic  : e w i o z ,  
rozpoczął w dniu dzisiejszym pfęrfotyjjodnfowy ur­
lop. Kierownictwo urzędu n a  c z a s  jeg nieobecności 
objął wicedyrektor, p. Antoni N i k o d e m o  " i c z

Z Uniwersytetu. Pp. Tom isz i w o  wi r c z y  k, 
rodem za Skawiny i Emil W . d e r  i  Tarnowa 
kandydaci adwokaccy, otrzyn-Mi w ani :rsytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów praw. stan daw

C h e ł m :  c k i  ze Szczawnicy, Józef Ż e l a r n y  z 
Mątwicy (Król. Poisk.), Barbara L a n d a n  i Adela 
L a n d a u  z W arsiawy, otrzymali stonień doktorów 
wszech nack lekarskich, a zaś G zeia L a n d a n  z 
Krakowa i Róża S t r i ż o w e r ó w n a  z Rzeszowa, 
stopień doktora filo ofii.

Z życia wioślarzy. Oddział wioślarski krakow- 
sinego „Sokoła" urządza we śroię, 16 b. m., w y ­
cieczkę łodziami przy księżycu do mir Tyńca. —  
Wyjazd o godzinie 7 wieczorem, powrót o godzi­
nie 12 w nocy. Wszelkich informacyj udzielają 
dyżnrni na przystani (Zwierzyniecka 44), między 
godziną 5 a 7 wieczorem.

Kradzież u prof. Unierzybkiego. Jak już do­
nosiliśmy, dnia 11 b. m. włamali się nieznani 
sprawcy do pracowni prof. Un:erzyskiego i okradli 
go. Wczoraj organa poMayjne wpadły na trop sDrawi 
ców tego włamania i aresztowały 27-letniego W ła­
dysława Rybaka i 14-letniego Józefa Miaskow- 
skiego.

Po włamania przez kilka dni bawili się mło­
dzieńcy, snijając szampana i to zwróciło na nich 
uwagę policji, która ich wczoraj aresztowała. Przy 
włamywaczach znaleziono prawie wszystkie przed­
mioty i pieniądze skradzione w pracowni, z któ­
rych część zakopali w pewnym ogrodzie podmiej­
skim. Przez te kilka dci zdołali roztrwonić tyłku 
kilkanaście koron.

Bunt pomocników oprawcy. Wczoraj pod wie­
czór zbuntowali się pomocnicy oprawcy miejskiego 
Ja Q-  logórzkach, 35 letni Waieryan Hendzel i 19- 
lefr ieon Macko i poczę’i swego pracodawcę okła­
dać ki jaro , Gdy wezwano patrol polieyjuv, zbunto­
wani pospnszczali z łańcuchów psy, chcąc sym spo­
sobem bronić wejścia policji na podwórze anekto­
wanego tery tory m. Policya jednak po dość dłnglob 
pertiaktacyach ze zbuntowanymi, gdy te nie dopro­
wadziły do pożądanego cela, wtargnęła przemocą 
na podwórze i ubezwładniwszyrebelizantów odwiozła 
ich „pod telegraf".

Zbrodnia na tle  sekeualnem. W  sądzie krsjo-
wjm zafnym toczy się śledztwo o morderstwo, po­
pełnione na 9 -letniej dziewczynce Anieli Mucho, 
wiec i o zbrodnię (na podstawie § 127 ust. kar- 
noj) popel_loną na 1 3 -letniej Ziobrównej, Obie słu­
żyły u Frr "Ciszka Kupca, rolnika w Sułkowie ped 
Wieliczką, który Aniolę Słuchowiec zamordował, » 
na Maryi Zióbrównej dopuścił się gwałtu.

DnT;  19 b. m. w nocy Kopiec powróciwszy do 
domu, prawdopodobnie zamordował Anielę Mucho- 
wiec i chcąc zatrzeć ślady zbrodni, rano, wraz 
z Wójcikiem, który do niego przyjechał w gośclnię, 
obmył ślady krwi na ścianie 1 położył zamordowa­
ną twarzą do ziemi w taki sposób, aby nie można 
było spostrzedz ’an zadawanych tępem narzędziem 
W głowę.

Obwiniony twierdz!, ie  wskutek epileptycznego 
ataku, dziewczyna sama się zabita Rany jednak 
na czole wskazują, że me mogły być poniesione 
wskutek uderzenia podczas ataku epileptycznego, 
lecz są zadane tępem narzędziem przez drugą oso­
bę. Także nie zawiadomi! Kupiec władzy o śmierci 
llachowcównei, co najlepszym dowodem, że Ku­
piec dokonał na niej moraerstwa.

Aresztowanie włamywacza. Wczoraj areszto­
wano 21-letnlego Józefa Kamyczka, podejrzanego 

szereg włamań, dokonanych w ostatnich tygo 
dniach, Bzczególnie na Kazimierzu.

Włamanie W Ptaszewie. Wczoraj włamali li)  
do skleDU Eliasza Kopsa w Płaszowie Jau Lalik i 
Dymitr Hollczyn, zabrawszy towaru wartości 500  
kor. Inspektor policji Wierzbicki aresztował Ich 
bezpośrednio po włamaniu i przymknął włamywa­
czy w aresztach policyjnych.

Z Kraju.
Zakopane, 11 lipca. (Wycieczka czeskich Soko­

łów. —  Otwarcie wyBtawy czesko-polskiej. —  Kon- 
fereneya To w. Tatrzańskiego).

W ubiegłym tygodniu 25 czeskich Sokołów, wri* 
cając ze zlotu  w Morawskiej 03tiaw ie, zawitało do 
do nas, chcąc zwiedzić Tatry i Z aspane. Bawił! 
4 dni i zwiedzili Rysy, Polski Grzebień. Pięć Sta­
wów Polskich i Morskie Oko, oraz zakład wycho 
wawczy dla dziewcząt w Kuźnicach. W piątek wio 
czorem miejscowe gniazdo przyjmowało cz sskich 
druhów w hotelu p. Karpowicza, gdzie odbyta się 
wspólna kolacja. Po kolacyi udano się ne koncert 
do cukierni p. Przanowskiego, gdzie bawiono się 
do późnej godziny w nocy. Podczas kolacyi prze­
mawiał druh Auolf Podroużek, dziękując za ser­
deczne przyjęcie i zaznaczył, że wróci tu w zimio 
jako narciarz wraz z członkami owego kinun na 
lrilkanastodniową wyciaczkę oraz na zawody nar­
ciarskie I saneczkowe. W odpowiedzi imieniem 
miejscowego gniazda przemawiał pre-.es Sokoła inż, 
Nieszczyński.

W  sobotę przed południem odbyło się uroczyste 
otwarcie wystawy obrazów, rzeźb, grafiki, kilimów 
i o b r a z ó w  s z t u k i  i n d o w e j  c z e s k i e j ,  trał- 
g a r s k i e j ,  s e r b s k i e j  i c z a r n o g ó r s k i e j .  
Udział publiczn iści był bardzo wielki. W dniu 
otwarcia zwiedziły wystawę uczenice zakładu ge­
nerałowej hr. Zamoyskiej z Kużuio.

Wczoraj odbyła się konferency**, w której udział 
wzięli; członkowie wydziału Tow. Tatrzańskiego, 
delegaci w ydziału  Biblioteki publicznej i reprezen­
tanci sekcyj Tow. Tatrzańskiego. Przyjęto ofertę 
Tow. Biblioteki publicznej w  kwestyi wprowadze­
nia się do dworca Tatrzańskiego od Nowego Roku 
gdzie » większej aali mieścić się będzi6 czytelnia, 
w mniejszej zas wypożyczalnia. Uchwalono także 
dobudować onok Dworca wielką salę, któraby mogła 
służyć na odczyty, wykłady i t. p.

Krynica, 14 b. m. (D.^ień Macierzy. —  Obchód 
styczniowy).

Przedostatnia niedziela była poświęconą rozpra­
wie Macierzy śląskiej. Przez cały dzień zbierały 
uproszone panie datLi na polskie szkoły. Po po­
łudnia odbył się manifestacyjny wiec w domu 
zarojowym, w ^którym znalazła się cała inteligen­
cja  Krynicy.

Zawiązał sie tutaj komitet, który podjął prace 
celem uczczenia 50-letniej rocznicy powstania 18  
b. r. Uroczystość sama odbędzie się w piątek 18  
b. m.

Rano o g. 9 odbędzie 3ię w kościele zakłado­
wym nabożeństwo, po nołudnin o g. 4  popularny 
koncert kapeli zdrojowej pod batntą Adami. Wroń­
skiego, złożony wyłącznie z utworów polskich kom­
pozytorów, a o godz. 8  wieczorem w wielkiej sali 
Domu zirojowego uroczysty (wieczór, w którego 
części literackiej wystąpią bawiący obecnie w 
Krynicy literaci: Artur O p m a n  (Or-Ot), Jan
P i e t r z y c k l  i Ludwik S t a s i a k  — a w czę­
ści koncertowej: Wanda I l e n d r i c h ó w n a ,  Bpie* 
waczka opery, Adam L u d w i g ,  śpiewak opery, 
Józef C h m i e l i ń s k i ,  artysta teatru lwowskiego 
i proi. Michał S w i e r z y ń s k i ,  pianista.

Jak się dowiadujemy, za przykładem Krynicy 
i inne zdroje czcić będą rocznicę styczniową.

szukajcie czpgo innego, bo niem a lepszy ch środków  do w ygubi enia pryszczy , w ągrów  i  plam  w ątrobiiuiych, Im  S ł  ,dzi6. DfOC. „SćiniićlS , k ńkÓW, ul, DUiiJ I. 18, DrO
jak  k rem  „Gd&li8ek“  k  K  1-20 i m ydło m acierzankow e B rach a  & 6 0  h , k tó re  u suw ają  czerw oność L inka, ul. S ła w k o w sk a ; Reim &  S k a , Rynek; D rog. m a k a .  ul.
sk ó iy  i czynią, płeć śnieżno białą  i jedw abisto m iękką. —  Jed y n y  niezaw odny środek przeciw  S z e w s k a ;  A p t. R e d e ra , ul. K arm elick a ; Dvog. ul, I irm eliC  E,
siv .iem u, w ypadaniu  włosów i przeciw  tw orzeniu  się łupieżu jes t w oda „N in a“ k K  l -5 0 .  C „a . Z opotłi, ul. S ien n a ; Drog. i a ife r  i W eiw ilm g, ul. G rodzka
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Bochnia 14 lipca. (Ze sto w a rzy szen ia  kupców.—  
Echo w yborów  do R ad y  m iejsk iej. —  N iem czyzn a.—  
Konfiskata).

P rzed  k ilk u  dniam i odbyło sio  w  naszem  miesicie 
w -vae zebran ie członków  „T o w a rzy stw a  kupieck ie- 
Rc‘f, w  k ‘órem w zię ło  ndział przessło  3 0 0  osób ze  
świnka k rp ieck ieg o  z  B och n i i okolicy. S to w a rzy ­
szen ie  kopców  przeżyło  w ostatn im  czae:e okres 
npadkn. W sk utek  nieporozum ień w  łon ie  w /d z ia  łn  
i m iędzy członkam i, za w ies iło  n am iestn ic tw o  a g e n ­
dy tow arzystw a , w yznaczając rów nocześn ie  kom isa­
rza rządow ego w  osobie m iejscow ego kupca, p .P a n ­
k iew icza. O Jbyte w a ln e  zgrom adzenie by ło  p ierw - 
Bzem po blisko trzech le tn ie j przerw ie. Obrady za- 
£ ń n  d e leg a t starostw a, kom isarz J ed liń sk i, w sk azu ­
j e  w d łrższem  przem ów ieniu ns. okres bozrządu, 
ja k i przebyło BtowarzvBzenit w  u b ieg łych  latach , 
* zarazem  w y ra ża ją ! nad zieję, ż e  obecnie kupiect- 
wo sam o w e w łasnym  in teres ie  zrozum ie, iż  stan  
* ex  l e x “ w stow arzyszen iu  w in ien  u stą p ić  m iejsca  
pokojowej procy członków  tow arzystw a.

Przystąpiou-' do wyborów, które wśród zgroma­
dzonych wywołały wielkie zainteresowanie. Stanęły 
dwie partye: postępowa i kahalna. Ostatecznie zwy­
ciężyła partra postępowa, przeprowadzając w ca- 
łcś ;i swoją listę. Prezes na został wybrany znany 
popiec boi ł eóski, p, San.nol F.-eudenheim, wicepre- 
z»sem p. M. Drosoer. W skład wydziału weszli f:p£  
Blamenfrucht Alolrsander, Pziemborowicz Seweryn, 
Holzer Ozias, Klanener Abraham, Laub Mojżes:’ 
Pankiewicz Karol, P^mcranz Osias, Schneider Izy­
dor, Ste rberger Leisor, Strisower Louis.

s za: tępców wydziałowych wybrani zostali pp.: 
Damm Michał, Eber Akiwa, Plahr H. Lelb, Pr^-rer 
Natan, Speit Salomon, Woinfela S. M., "oreiwer 
H’-rsch, Koral Mojżesz, Sarna Szczepan.

Wynik wyborów przyjęli zgromadzeni kupcy z 
oznakami zadowolenia. ,"■» -

Po niedawno odbytych wyborach do Rady miej­
skiej w Bochni został wniesiony protest przeciwko 
legalności wyborów z III Koła, w Ltórem zwycię­
żyli wszyscy kandydaci „niezawisłego komitetu mie- 
izezańskfego11; przeciwko wyborom z Koła II wktó 
rem wyszło 3 kandydatów komitetu magist ‘ obłego
1 g a k rmItetD tn'eszczabskleg0. Protest
‘ •S t l e  n a» gdzia czeka w namiest­nictwie na roz rzygnięcie. Jak się obecnie dowia-

njfjnij powstai ostatnio zamiar cofnięcia protestu 
not • y |ere80wanJrch) » to ze względu np, sta-

n  2ai«ła opozyoya przeciwmagistraoka
■ -ł °C| D i? ra w dz’eń wyborów sejmowych zja- 
wwa Blę lmznde przy urnie wyborozej 1 głosowała

wn?kaml ?„ei - r " em 20 Bwoiml ® lej.cow j» l przeci- 
Fe lynanda U ^ T i  bam,Btrza mialta' dr‘

ryzu ją  o/sadnR , T a k f00 fd ,,a  liBtJ» kt<5re łharakte-
kowyu canują Wśród c z a T ^  Ł° d wzgl5d0[n 1,zy‘ 
ma Mągłych upominań z! kuplectwa, mi-
tych listów ma n as'e-,1 “y Joden *
rtjlk o- niemi,ok'm- w nagłówek w  języku
Waren-handlnuo- i ’ an Goldberg, gomischte
-M w, Wys“^ ngdoDle d r  enICt  - DrngI “ tych »■
finansowych nadq7AH> * bocheńskich Instytucyj

r  a-

c*9 za -zpleglcm. Z kraju piszą nam:

pociągu noł 7 T  mi?d2r Dęblc(ł * Tanow em  w
E  szc d° Pr IJ *  *  kl *  -
M OŚo,T«v1  WjhnrC(5W ŁEZ? ^ ^  * ‘ ") pr ,y „ lO jłu konduktor i  mówlt „Uvrażajcle 
panowie. Na dworca w Tarnowie, policjo nwięai 
j a k i e g o ś  I ż  p 1 e g a “. S zpieg  ten, Jadący ty m 
pociągiem od Jarosławia do Dębicy, .fotografował 
niepostrzeżenie wszystkie mosty kolejowe, Zapyta- 
y, w jakim oclu to czyni, nio nie odpowiedział. 

Od Dębicy czuwał nad ulu, niepostrzeżenie w prze­
dziale rewizor w cywilnem ubraniu

Ciekawość wzrasta, Fooiąg 2cjoż‘dża na dworzec 
kolejowy tarnowski, stoi t .  u ,, i
dwóch agentów. Biegają L2 PP«cyantów ł
kilka minut, aj, kta4 !ą , j*05™ do w<>zn
wj siadł tylnemi d rz ' ła m iT  ’ ł ° paa“
lejowy poszedł spiesznie j  pMeZ t0r k°‘
biegną tunelem, ten rn « 8 7 p6J°n- Agenci
dorożki i  pojechał" u  » ,Wai-adł tymczasem do 

Poll • spiesznie do miasta.
i  nią raz^m81' w  tranłwaj°» a ja z ciekawości 
sklei ?  . . rr°stej 1 dłnslej ulicy Ł akow -
rożek Ł l ?  ,guize> wldad cały szereg do- 

, I 1 IJla Je wszystkie I dopędza pierw

się w glmn. tut. egzamin dojrzałości ł  “astępują- 
cym wynisiem.

Za dojrzałych zostali uznani:
Oddział A. Altsćhuler Adolf, Bańkowski Rudolf 

(“ odzn.), ks. Czartoryski Jerzy, kD. Czartoryski 
Włodzimierz, Federklewicz Ignacy, Fiutowski Adam, 
Freyer Józef, GottHeb Ignacy, Górski Ignacy, Ha­
sko Karol Hoffmann Ferdynand, Janicki Izydor, 
Marbach Karol (z oJzn.), Miara Bronisław, Mossor 
Stanisław, Nietrzuba Karol, Nykiel Marcin, Rawski 

adeusz (z odzn.), Itutowskl Stanisław (z odzn.). 
Simko Jan, Spirydowic? Stanisław, Stierer Adolf 
(a odzn.), Ungehener Maryan (a odzn.), W eissteln  
Paweł (a odzn.), Knrzmanówna Zufia [(pryw.) Ui- 
berallówna (pryw.), Steinbokówna Nasię (pryw ). 
Reprobowano 2 abituryentów na pół roku. W  od­
dziale Bi Ozubryt Julian, Dyrkacz Franciszek, 
Gronkowski Józef, Gruca Adam (z odzn,), Gwizda 
Bolesław, Jagodziński Antoni, Kire ohbanm Ignacy, 
Kornafel Jan, Krajczyk Włodzimierz, Kula Stani­
sław, Kninlar Wincenty (* odzn.), Melnyk Jan, 
Naróg Franciszek (z odzn.), Rosenbliith Leon, 
Sandbank Maurycy, Stahl Leon, Strawa Michał, 
SzuDtał Jnll3n, Trusz Roman Józef, Wilczyński’ 
Józ f, 2 ab ‘uryentów odstąpiło od egzaminu, je­
dną pryw. reprobowano na pół roku.

Pod przewodnictwem dr Jana Ralskiego dyrekto­
ra tut. szkoły realnej odbył się w tut. szkole re- 
alnoj egzamin dojrzałości.

dojrzałych uznani '.ostali: Fcgel Ozyasz, 
bhler Rudolf, • Metzger Izaak, Michalski Jan, 

layczko Adam, Nowotaiski Jan (z odzn.) Ringel 
Izydor, Tumidajski Wiktor, Zieliński Adolf. Jedne- 
gr reprubowono na pół roku.

Rtrch na kolejach We wschodniej Galicyi. 
Z dniem 13 b. m. podjęty został na szlaku Lwów- 
Podwołoczyska ruch towarowy, wobeo czego cała 

rzestrzeń Lwów-Podwołoczyska jest otwarta od 12 
llpca dla ruchu ogólnego.

Na przestrzeni Halicz-Stanisławów podjęto dnia 
11 b. m. ruch ogólny; na całej zatem lin ii Lwów- 
Itzkany utrzymują się ruch ogólny bez ogronl- 
czenia.

Pomiędzy Potntoramł i Berezowicą-Ostrowem jest 
rnoh ogólny jeszcze nadal ws Tzymany.

W czasie przerwy w rucnu towarowym na prze­
strzeni Przemyślany-Brzeżany linii Lwów-Podhajce 
pi "8wozi się przesyłki, przeznaczone do stacyj po­
łożonych między Brzeźanami a Podhajsaml, oraz 
nadano na tych stacyach linią pomocniczą Ohodo- 
rów-Potntory. -„....w

V':, ” ‘ •••V

*^ą’ EJ rV QŻ PrÓŻną- »Tt>a pan“ t c h n ą ł  w uii- 

gości. napiwkiem, wracał po nowych

k o ! r 6f Ź eW Z Przemyśla pisze naszkore^ondent p oi datą 14 b. m.
. aa ^ ody  pounosił się przez cały dzfeń wczo­

rajszy nieustannie, osiągając o godz, 9 wieczór 
4*  najwyższy pozLm nletjlko w tym roku, ale w kil­

ku ostatnich latach, t. j. 8 m. 90 cm. nad poziom 
normalny: Zwłaszcza na W ilczu i  w  ul. Polnej 
wprost szalał rozpętany żywioł. Woda zamieniła 
olbrzymi?, o parnkilometrowej przestrzeni tamtejsze 
błonia, w olbrzymie jezioro, z którego wysterczały 
jedynie wierzchołki wierzb i domy przedmiejskie, 
w znacznej liczbie, około 3U, opróżnione przez 
nreszkańców. Do niektórych z nich wtarguęła wo­
da oJ piwnic, albo drzwiami —— były jednak i ta­
kie, przez ktoro przepływała wooa na górnej wy- 
sokoŚcI okien. ^

■S ora część i ] Polnej cała zalana. Chłodnia i 
rzeznia n ejrŁa otoczone wodą, obmywającą również 
podnóże elektrowni. Droga na Zasaniu po, od most 
kolejowy zalana. Sr,, ital zagrożony. Na ZaBaniu 
pogrążonych w wodzie spore domow, w nl. Nad­
brzeżnej, a W mieście nadto jeden dom w ul. Ko­
pernika. W  piwnicach Domu Indowego 1 Internatu 
SS. Felicjanek. Teren wodonośny przyszłych wo­
dociągów miejskich w Pralkowcach zmieniony w 
wielki staw, przez który płynie majestatyczny i 
groźny teraz San. , . .

( Oto ogólny obraz powodzi. Dalszego niebezpie­
czeństwa niema już jednak, a z górnego biegu Sa­
nn przychodzą wiadomości uspokajające. Koło Sa- 
ioi;a woda opada, a deszcze w mieście, w okolicy 
» *■ górach ustały zupełnie.

Kolonia skautowa w Olohowcach utrzymywa­
no prze* Polskie Towarzystwo gimnastyczne Sokół 
li ' aiiol£I1 °twartą zos.anln dopiero w dnu  26 
dnln Tfe !%. j®k pierwotnie projektowano
otwarcia b' *’ Przyczyna odroczenia terminu

twarda kom, i jest y gtaQQL lłota. V’oDe5
tego przedłużony t0Btał termin zgłoszeń, tak, te 
zgłoszenia te można nadsjlać do Wydziału Sokoła 
w Sanok- jeszcze do dnia 30 lipca b. r.

C zarnin  doj'rzałoŚCl. Z J a r o s ł a w i a  dono- 
■*ą. Pod praewodnlciwem p. dr Wincentego Szcze­
pańskiego, dj rektora gimnaryum a Gorlic odbył

G erm anłzacya Ś ląsk a  au stryaokiego. W  Bo-
gumlnie odbyło «ię w nbległym tygodniu wolno 
zebranie tow. „Nordmark", które obok „Schnlye- 
reinu# pracuje gorliwie nad zupelnem zniemczeniem 
Śląska- Towarzystwo to ma obecnie 286 grup miej­
scowych. Fundusz kolonlzacyjny wynosi 175.000  
koron. Z tej sumy udzielono 47 pożyozek w wy­
sokości 59.000 kor. na wykupno ziemi chłopskiej 
od Polaków. Tow, to wydało na zapomogi dla 
nozniów w zeszłym roku 5C00 koron. W  Cieszy­
nie i  Bielsku m aszczą się bursy „Nordmarku“, 
wychowujące młodzież przeważnie polskiego pocho­
dzenia w duchu oczywiście niemieckim. W  roku 
1912 ułatwiło to tow. pracę 1 osadziło na Śląsku 
1274  robotników, rękodzielników 1 urzędników nie­
mieckich. Dochody „Nordmarku* wynosiły 99.800  
kor., rozchody 103.000 kur. Na pośrednictwa w 
wyszukaniu pracv dla niem!ecklck kandydatów wy­
dano 5.800 koron. O.ganum tego bojowego towa­
rzystwu jest miesięcznik „Der getreue Ecicart”,
wyolrodznojr y  Opawie.

1 ręC© rrnyjskle. I*. U  Ich a I Praazylłskl ziemia­
nin wołyński, sprzedał swdj majątek Nową Ozar- 
toryę w powiecie zwlahulskim pod Łncl lem, prze­
strzeni 750 dziesięciu, Rosjaninowi Anatolowi Bu- 
lajewowi. Nowa Czartorya i  górą przeszło trzysta 
lat była w poi adanlu Prószyńskich. P. Prószyński, 
ezłowlek zamożny, nie był nlczem do sprzedaży po­
wyższej zmuszony.

Zniżenie cen w wagonach re&tauraoyjn>ch.
Z W 1 e d n i a nad< hodzi wiadomość, że przedsięoior- 
stwo wagonów sypialnych, w którego zarządzlo znaj­
dują się także wagony restauracyjne, nosi się z m y­
ślą zaprowadzenia obiadów i kulacyj po niższych 
cenach, które podawane będą w godzinach później­
szych, po dotychczasowych. W najbliższym jnż cza­
sie zostaną wprowadzone —  na razie na próbę i tyl­
ko na trzech liniach: Wiedeń-Lan Icek, Wiedeń-Oia- 
szyn i Wiedeń-Lwów —  „menu" obiadowe po trzy 
korony zam iast cztery korony, przy odj >v, rodniom 
zredukowaniu ilości potraw, oraz „men w icenr- 
ne po 2 Kor. 50 hal., zamiast 3 kor. 50 hal. No­
wość tg niewątpliwie bardzo przez naszą publi­
czność pożądaną, powitają szerokie kora podróżują­
cych z zadowoleniem.

ZmtrrFI.
\V Waplewie, w W. Ks. Poznańskiem, zmarł na­

gle na anewryzm serca Władysław kr. B r a n i ck 1, 
20-letnl najmłodszy syn Ksawerego hr. Bianlckie- 
go, w łaściiiela Wilanowa i Anny z Potockich. 
ZwłoM będą przewiezione do Wilanowa.

występ Janiny Karolewie*-Wsypowej 1 ostatni gościnny 
wyrten Tad-isin Leli wyj . - 

W ponledE’ałeki „Życie psiyśkfe*. « ' >
71 wtorek: „Trcria-a*. Octatni gościnny występ Ja­

niny Korolewici-W ay dowej.

—. G e t i r r p y e l a Ł K a *  K r z y - - t o  i r y  
K a r k ó w .  W ynajmaja i rprzbdaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pian ia , nanao- 
nie i ęianoid za  rotówke lub aa “p ła t; nawet 
dwnć osromiesilczna. Iustruinnnty nżywane >5 
can W ystawa obrazów. Wstęp wolny.

S L r o s t t i s a  i w o w b 3 L V
LW ÓW , 15 lipca.

Z ur.iw. lwov skiego. Dr Filary Śwlą icki, ku­
stosz ruskiego muzeum narodowego habilitował się 
wczoraj na uniwersytecie lwowskim na docenta hi- 
storyi literatur słowiańskich z językiem wykłado­
wym ruskim.

Śledztwo w spraw ie strajku na uniw ersyte­
cie Iwowskiem. Komisja dyscyplinarna uniwersy­
tetu prowadzi śled ztw o  przeciw słuchaczom , któraj 
brali udział w strajku manifestacyjnym, z powodu 
nominacji prof. Dmochowskiego, W eyberga i  7 .j- 
cick isgo . Przesłnchanych było iuż kiliennasta s u- 
chaczy 1 słuchaczek, m iędzy Innymi A. L ados,

  " * M • ł _  Zy"przew. tow. „Kuinica*, A. Garfein, sekret, 
cla“, E. Dobaczewski, przew. „BibL Ą i ®  “ «d7- 
cyny“, W . Niedzielski, M. Mecaszes, M. Landan, 
Benelykówna, Mozołowaka i wielu innyc.

Składki. Zam iast wieńca na trumnę §. p, njeodżalo 
wanego m ęża 1 Ojca W łfdysfaw a Bukowskiego składają 
25 kor. na szpital Bonifratrów żona i  dzieci.

Pani R. M -dożyła na kolonie wakacyjne w R&uoe 
15 kor, a na kolonio w kacyjne w FoaLaaowie 10 Łor.

Eugeniusz Gawcnda złożył tTiuiast życie i w anm  
slabu p. GnońsKiego z n. Jaworska 1 kor. i zam iast ży­
czeń w dniu ślubu p. 'Yawrowsk ego z p. Cwiertmówną

1 Mianowania. M inister handlu zamianował komisarzy 
budownictwa dyrekcji budowy dróg wodnych Jarosława 
Stefanowicza i  Franciszka Marka, starszymi komisarse- 
- budownictwa, i  adiunatów bodowniotwa: S ta m sta w  
UhowańOrt, Jana Ćmikiew;cza, V im elm a Michla i  Leona 
Zdenćka, -om isaizam i budownictwa,

Z ka cntarza. W e wtorek 15 lipca: Rozesł. Ap. Hen- 
rrV» i  B aw  - w e środę 16 lipca: NMP. Szkapi. Andrz. 
Bened.; czwartek *7 lipca: Alebsego w. i Marceliny.

Wsobói ilońoa dnia 15 lipca o godsmm 3 mmr t 4H, 
zaobód o godzinie 7  m in. 42; długość dnif godzin — 
m. 53.

Z kra jwsl.lege obserwatoryum —  Enia 14 lipca ter. 
m ouetr doszedł od 4*L do +  22‘8 Ceis.; barometr 
zwolna opad ł.

Dnia 14 lipoa o godzinie 7  rano stan barometru 
739’8 mmn term om .L n-j. jg .g  Cels.; — wiatr zaobodni.

Zakopane. (TeL. Związku tpi.ysryoznego.)
Temperatura powietrza o godz. 7  raao w cieniu 14° 

Cels. W iatru nie m a; pogodnu,.
Prognoza: przeważnie pogoda, skłonność do burzy.

O pera  I o p e r e t ł  i  Iw o w eP -i w  K r a k o w ie .
wre wtorek: „TannhausejJ Gościnny w j (tęp Janiny 

Kor ewicz-W aydowej i  T adeus.r L e i , - - .

® frtek „Hugenoci*. 7 'śoinnj występ Janiny
i S w k  i “ ‘*r-

—  Ewa .W  p i ą t e - ;  » p " a ‘ « p i e t  zaczarow ali ‘ (b a le t)  i  „ T a -  p r z e z  B u ł g a r ó w .

'jZ Ć Z j S T ' ’w ,1  »  .«>»r

M©wa w o|m0l
iia lk ifś s k a .

(Tel. „N. Ref.“ z d- 1ó HPca>
Sofla. P odług informacyj tutejszych kół dy­

plom atycznych, G recya z a o s t r z y ł a  warunki, 
pod którem i chce wstrzym ać operaeye, tak, zr 
zaw arcie zaw ieszen ia  broni znowu stało się  
wątpliwem .

Śmiano izjzęś^a urojenaeno
Wiedeń. „Internationale Corresp. donosi 

z F r a n k f u r t u :  „ . . .
„Franki. Z tg “ otrzymała z S o f i i  depes ;, 

donoszącą, że w  dniu wczorajszym nastąpił 
sensacyjn y  zw rot vr sytuacyi wojennej. Ataki 
Serbów zostały odparte, a Bingaizy zik 
przeszli do ofonzywj'.

P.ian obząie&l? ® SoSSSs
W iedeń. „SuedslaT. Corresp. donosi Z  S o f i i :
Panuje tu stan  ob>ęienia. Ludność dotąd nic 

jeszcze n ie w ie  o k lęskach na terenie wojny. 
M mo to  słych ać już o p o w a ż n y c h  r u ­
c h a c h  r e w o l u c y j n y c h  n a p r o w i n c y i .  
JeuDą z g łów nych pi zy czy a tych  ruchów jest 
panujący tam g ł ó u .

W  a r m i i  p a n u j e  w i e l k i e  w z b u r z e ­
n i e  p r z e c i w  D a n e w o w i ,  który sam owolnie 
zm ienił zarządzenia generalissim usa Sawowa.

K r ó l  n i e  o p u s z c z a  p a ł a c u ,  ponieważ 
rzekomo jest chory i  nie może chodzić. S t r a ż  
p a ł a c o w a  z o s t a ł a  w z m o c n i o n a .

Zu-.bjpoLi Hzv*kl.
Sflonifea. Z ajęcie portu Kavalll, w  którym  

znajdow ało siq 1000 Bułgarów, nastąp iło  za 
pomocą nodstepu. A Jm irał K  o n d i i o t i  wy­
sła ł pięć p r ó ż n y c h  okrętów  t r * n - p 0 . . t >  
w y  c h  ku wybrzeżu wschodniemu, cel<_m upo­
zorowania lądowania w ojska. B ułgarzy przera­
żeni tym  manewrem n c  ( e ki i ,  • zostaw iając 
bron i armaty. Fóźuiej dopiero przybył do Ka- 
yalli oddział marynarki greckiej, k t ó r y  za- 
j ą ł  m i a s t c

D w a greckie torpedowce zbombardowały mia­
sto E lew terie i  zaK ły  m iejscowość.

3r,i»its"7 ^•iiGStanLfi.
Bukareszt. (U rzęaow nie). —  C a ł e  t e r y t o -  

r y u m  m i Q d z  " s t a . r  ̂ g r r n i c ą  a l i n i ą  
T u r t u k a j ,  D c b r i c z  : B a l c z i k  z n a j -  
d n i e  s i f i  o b e c n i e  w  r a k a c h  w o j s k  r u ­
m u ń s k i c h ,  które nie m ają do zanotow ania  
żadnej straty. ,

U.arcz^l pod Z^oozar.
Be'grad. W cm raj odbyły się  ty lko  zupełnie 

nieznaczne utarczki pod Zajeczar, zresztą  pano­
w ał w szędzie zupełny spokój.

fr-alSsi pod EłstoEdiMi
Belgrad. „Politika“ donosi, ż e  w a l k i  p o d  

K i s t e n d i i i l  t r w a j ą  j u ż  o d  4  d n i .  Dotąd  
jednak bitw a nie została rozstrzygnięta,

pochód Tar&ónr.
S ofi- Stosownie do umowy, zawartej m iędzy  

r z ą d e m  t u r e c k i m  i b u ł g a r s k i m ,  ustą  
pili1'wczoraj B a ^  rzy z teryto .yum  po drugiej 
stronie lin ii granicznej Enos Midia, poczem  Tur­
cy zajęli to terytoi yum. . . .

* K o n s t a n t y n o p o l .  T u r  c y o b s a d z i l i  R o d  o- 
s t o  i C z o i l u .  Bułgarzy cofają się.

Eslr^dra bsSgarsłśa w SebastcpoEn.
Petersburg. Pet. A g. el. donosi z S e b a s t o -  

p o l a :  Cel przybycia floty  bułgarskiej do tut. 
portu jest nieznany. K w estya rozbrojenia tej 
'loty nie zostaia foęm ązaną.

fe tersb u rg . F lota  bułgarska, r o z b r o j o n a  
w S e b a s t o p o l u ,  składa się  z krążownika  

p^uieżda" i 6 torpedowców. F l o t a  t a  p o z o -  
s t a i i e  w  S e b a s t o p o l u  d o  u k o ń c z e n i a  
w o j n y .

Eicb/czo Grokć?.
P a ry i  „M atin“ donosi: O .le  wiadomo, G re­

cya ma otrzymać oprócz K rety w s z y s t k i e  
w y s p y  m o r z a E g e j s k i e g o ,  obsadzone do­
tąd p ^ e z  wojska w ł o 3 k i e ,  Epir, część Ma- 
cedonii wraz z Saloniką i  Seresem.

Drama i K avalla, jakoteż u jście rzek i Karasu, 
m a j a  p o z o s t a ć  p r  y B u ł g a r y i .  Gdyby 
Grecy wskutek zbyt_ wysokich żądań uniem ożli­
w ili zaw arcie pokoju, n ie mog.lTby liczyć na 
dalsze poparcie życzliw yca jej m ocarstw.

S a la n k a . Grecy znaleźli w D e m i r  H i s s a r  
|1 4 0  wagonów z żyw nością , pozostaw ionych tam

przysłały już odpowiedź na propozycyę rosyjską 
co do pośrednictwa. O d p o w i e d ź  t a  ma  b y ć  
o d m o w n a .  Oba państwa oświadczają, że chcą 
prowadzić b e z p o ś r e d n i e  pertraKtacye z Bul- 
garyą.

P e b s j c w E s L o ,
Londyn. „Times" donosi z Belgradu: Mie­

szkańcy Istipu wracają z gór do swoich zni­
szczonych domów. W  jednym z domów znale­
ziono k i l k a  m i l i o n ó w  n a b o j ó w ,  ukry­
tych tam przez Bułgarów przed ucieczką

Koło K a d o w i s z t e  znaleziono 1000 zwłok 
poległych Bułgarów, Wielu z tych żołnierzy 
z m a r ł  o. n a  c h o l e r ę .

E iisd rJ e  c z y  s z a k a l e ?
Londyn. „Times" donosi z S a l o n i k i :  Przy­

było tu  1400 jeńców bułgarskich. U w i e l u  
z n ' c h  z n a l e z i o n o  w k i e s z e n i a c h  ob 
c i ę t e  n s z y  k o b i e t  i d z i e c i .

balonik". (Agencya Ateńska), W S e r  e s  
znaleziono przeszło 50 zwłok osób. pozabijanych 
bagneta.ui Sądzą jednak, że wiele jeszcze zwłou 
znajdDje się zwęglonych pod gruzami dnmów.

Prezydent gminy żydowskiej w Seres wysto^ 
sował do wielkiego rabina w Salonice telegram 
w którym donosi, ż e  117 d o m ó w  ż y d o w ­
s k i c h ,  s y n a g o g a  i s z k o ł a  ż y d o w s k a  
z o s t a ł y  z n i s z c z o n e .  B a z a r  z o s t a ł  
z r a b o w a n y .

Z  " T g . a A fc cw E B ie  a r i r ! l  a l b a ń s k i e ] .
łf.’,edeń. Pułkownik sztabu generalnego, K a­

rol Goettlicher, udaje się za zgodą wszystkich 
innych mocaistw do A l b a n i i ,  jako woiskowy 
doradca rządu albańskiego. Zadan;em Goettii- 
chera będzie z o r g a n i z o w a n i e  a r m i i  a l  
b a ń s k i e j .

Londyn. W  Izbie gmin wygłosił G r e y  mo 
wę. w której streścił obecną sytuucyę w nastę­
pujących punktach;

1) Obecna wojna mimo swej okropności, a 
może właśnie dlatego, n i e d ł u g o  p o i r w a .  
2) Mamy nadzieję, iż n i e  n a s t ą p i ą  k o  ru­
p i i  k a c y e, któreDy uniemożliwiły j e d n e m u  
mocarstwu postępowanie razem z koncertem 
europejskim. Gdyby się to nie uaalo, byłoby to 
dla Europy o wiele większem nieszczęściem, niż 
wszystko, co się dotąd stało.

II

malności. W  roku 1905 po manifeście tolerancyj*. 
nym pozwolono ns. otworzenie kaplicy, w które: 
od tej pory bez żadnych przeszkód modlono się 
zwłaszcza w maja, zd grając się dla odśpiewania 
litanii. Mieszkańcy Makasz złożyli naprzód swemu 
księdzu Józefowi Olszewskiemu, proboszczowi w 
Połcneczce dwa raporty 30 z. m. i 5 b. m., a je ­
dnocześnie w ysyłają skar-ri do gubernatora, m Bi­
stru i arcybiskupa, Ks, Olszewsid, niezależnie od 
tego, w ysłał telegraficznie skargę do adm inistra­
tora dyecezyi m ińskiej i obszerny raport urzę­
dowy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
JVł’/L O 'I b ia . ł  K ó n o p l ń s I s i ,

N A D E S Ł A N E .
A rty k u ły  w  ty m  d z ia ła  u ia  p o c h o d n ą  o i  

r e d a k c j i ) .

N a t u r a l n a  s s s s a w a  

l i M s l s a
najsilniejsza alkaliczna (sód-litjn) 

*sST~ szczawa Czstb.
W yborny, dyetetyczny napój stołowy. Cc 
do w artości szczawy bilińskiej zapytać się 
lekarza domowego.-------------  10454  25 52

lemmoa
wej i  Tadeusza Lenwy. . dramatu: ,Noo w  We

M niedzielę >o poj po cenach ,j ffo5oi
neoyi“ ; wieczór: „Loiiengrm

Przedostatni gościnny

M m m  1

M U ci „Mi\ aelormtf
z 15 llpca.

Wiedeń. J a k  donosi „Re:ehspop! , prezydent 
Izby panów. ks. W i n d i s c h g r a e t z ,  ustąpi 
ze swego stanowiska z powoda nieszczęśliwych 
zajść w rodzinie.

Petersborg. C a r  u d a j e  s i ę  w o c z w a r ­
t e k  do R e w l u .

Z  ffieldf.
Wiedeń. N a  g i e ł d z i e  p a n u j e  t e n d e n -  

c y a  r e z e r w o w a .
Podflrfifzeiile kon*?nijertn referntc

Wiedeń. Według doniesienia „Zeit“, między 
rządem węgierskim i  austryackim doszło już 
do porozumienia w sprawie p o d w y ż s z e n i a  
k o n t y n g e n t u  r e k r u t a .  Wedle jednęj w er 
syi, podwyższeuis to będzie wynosić 40 000, 
według innej 60.000 ludzi dla całej momrehii.

s z e f a  s z t a b u ?
Berlin. „M orgenspost“ donosi z W i e d n i a :  

Szef sztabn genesalneg-o C o n r a d  H o e t z e n -  
p o r .  w z n i ó s ł  p o d a n i e  o d y m i s y ę .

rrsccya penes! kessta i iv*ny.
Paryż. „MatiD* donosi, że szkoda, jaką  F r a n ­

c y  a ponosi z powodu dotychczasowej woiny, 
wynosi już około 3 m i l i a r d ó w  f r a n k ó w !

Lordowie przeciw Etame-Rele.
Londyn. W Izbie lordów rozpoczęto obrady 

nad bilem Homerule. Przewódca opozycyi oświad­
czył, ż e  I z b a  w y ż s z a  b i l l  o d r z u c a ,  pod­
da się jednakże woli kraje jeżeli rząd zwróci 
się z apelem do krajn  i kraj rozstrzygnie na 
korzyść bilu.

Wybncb w bopalal.
Aubln. W  tutejszej kopalni nastąpił wczoraj 

wybuch piorunujących gazów, przyczem 11 gór 
ników zginęło.

„L E G IA ”
tzek Dlttóa d e s e r o m  

A. PI?steki - - S iE łiu .
3638 7 ?

:r i l z -e ż a f o b y “  farbuje dobrze na czarno 
wszelkra suknie w 24 godzinach. Również na 
ws2ys kie inne ko'ory. Pierwszorzędna chemi- 
czna pra.uia najwyky.iiitniejszych toalet. Wiener 

heiiterpetzerei u. Farberei, Wien, IV/1, Gcosse 
Neugasso 17. 4551 17 ?

KAN0ELA3YA

Era Jćzefe GstryelsKIeA?
nrzen iesioną  z o sta ła  na ul. Bracka  
L. 6, T elef, Nr 2 4 0 2 .  5718  8 10

'ł 70 poko:, centralne ogrzewanie, win a
elektryczna, blisko łazienek. 2983 10 14 

Właścicielki: A. CHSZANGWS.U, A. BóQiMS4A.

L o średnic iwo Posyl.
Peter3hurg Słychać, ż e  S e r b i a  i G r e c y a

F e  £ 3 m k n ! ą c i n  J c r o n i ^ i *

Kraków, 15 lipca,
Oderwanie Chełmszczyzny. Dzienniki warszaw­

skie donoszę, że w Warszawie odbywaja się obe­
cnie posiedzenia chełmskiej komisji gubernialnej, 

tóra rozpatruje nowy projekt granin na terenie 
i joc—ych powiatów: zamojskiego I biłgorajskiego. 
Według tego j rojektu do gnbernii chełmskiej maję 
być włączone obszary:

Z ] on iatu b i ł g o r a j s k i e g o  W 3łe: Edwardów, 
Kociołki, Wola, Rapy Bojarskie, Kajetanówka, Igna- 
tówka, P.apy D.ylańskie, folwark Dyle i wszys.kłe 
Inne kolonie chłopskie, utworzone ongi z dóbr Dy­
le —  ftszystko gmiuy Paszcza Solska —  wsi Me" 
gole, B iodiiaki Okrągłe, Korczew, Dereznia Maj-
dańska, Wola Dereżmańska i Zagrody R uiy  __
gminy Sól —  całą gminę Tarnogród, którą stano­
wi osada Tamog.ód I całą gminę Aleksandrów, 
składającą się z 20  wsi i jednej osady Józefów.

Z pow. z a m o j s k i e g o :  cała gmina Radeczni­
ca, składająca się ze wsi: Forajec, Cołopków, La- 
toszyn, Podlesie, Podborze, Zaborze, Uście, folw.; 
Podlesie, Gorajec, Latoszyn, Tokarnia, oraz część 
obrębu leśnego Czainystok; z gminy Terespol wsi: 
Bnaowica, Wolaniny, Gedwiżyn (Jadwisin) i Rotwi* 
ca oraz folwark Poremby.

Zabór katolickiej kaplicy. „Kuryer Litewski* 
donosi:

dniu 4  b,m. do wsi Makasze w powiecie no­
wogrodzkim, parafii! połoneckiej, zjechał asesor 
miejscowy Chomiakow, w towarzystwie duchowne­
go prawosławnego z cerkwi w lszaołdzi. To oderwa­
nia z a  p o m o c ą  s i e k i e r y  z a m k a  n d r z w i  
k a p l i c y  k a t o l i c k i e j ,  zbudowanej na cmenta­
rzu, przybito następnie skobel a zawieszono swoją 
kłódkę i oddano klacz popowi prawosł. Kaplica 
zbudowane była w roku 1901 przez katolików, 
których Makasze liczą Ówiei trzecie lulności. Po­
mimo jednak, że ks;ądz katolicki kaplicę tę po­
święcił, w tym samym roku była ona zamknięta, 
jako v'zniesiona bez załatwienia odpowiednich for-

Wieikiem ułatwieniem w odzwyczaję- 
niu niemowląt od p i e r s i  matki,

sz czeg ó ln ie  w  m iesiącach  U tu ich , gd z ie  d z iec i oka­
zują  w ‘ększą  sk łonność do b iegunki —  je s t  zn an e  
Zb sw ej dzia ła ln ości „ K U F E K E * , które pom ięszana  
z arjw" m m lekiem , czyn i je  la tw rm  do sc r a w ifn ia  
i wob»o teg o  u ła tw ia  ra cjo n a ln e  p rzejśc ie  d z ieck a  
d ) odżyw ian  a  s ię  w ięce j sta iem i potraw am i. , E U -  
F E liE *  posiada w y so k ą  w artość  p ożyw czą , polno& ł 
apetyt, d z ia ła  n a  tw o rzen ie  s ię  m ięśn i -i k o ś J  a  
, nadto je s t  bardzo tan iem  w  użyciu .

Prtmciszka Ksh 
b J. liisiictit

zaręczeni.
Tarnów. Złoczów.

Pracownia malarsko-dekoracyjna

Józe a Wołowskiego
została przeniesiona na Plac ICIeparski 6

5964 1 2

L i e y t i t c y a  s ą d o w a
n r /.ą > u ;e n  i a  P i a ł u f  c l i c m l c z u e j

J Łb t A  j O  jy f tj  odbędzie się we czwar- 
tel dnia 17  lip^a 1913 roku o godzinie 8 rano 
w Dębnikach ;rzy ulicy Mickiewicza L. 4, —  —

0S1£” W KARLSBADZIE, ordynuje, jak 
dawniej

Dr Michał S!iwiński
Wiuhlbrur.nstrassp ,, Konig von Preussen".

Larsa
Wiedeń, 15 ipea. iG iełda południowa).
Marki 118-15. B snta majowa 84-55. Henra koronowa 

węgierska 80 85. A kcje auat:. zaki. kre-. 6 td ‘— A tjy e  
węg. lak i. zred. 808 —. Akcye Lugloba ika  331-—. 
A kcje Unionbanka 662-60. Akoyo Bankrereina Ó J6-50 
A kcje L anierjanku 606-—. Ak-ye kolei państwowymi 
691-25. L iŁ barćy 26-23. I  -cyt f-b ryti broni 969-—. 
Akoje tytoniowe 3 3 1-—• Alpiu.- 8J1-50. Rima-Mur .nyi 
677-—. A kcje praskiego ’_ow. żelaznegc 33'65. Losy 
tareokie 228*60, Raole 253'25. Skoda . 4 l/t proo.
Listy easwwno Panku galio. dla hut i lu  i prie  n. —•—.

Usposobienie: boo ojne
Bei lin, 15 ’pca. (G iuió. j 'anra ,
Akcye kredytowo 194 60, Tow . dyskontowe 171-25.
Usposobienie: cicho silne.

Giełda zbożowa-,
Budapeszt, 15 lipca. Targ sboiowy, 7
Pssr-iica na patd iiern ik  11-33 do 11-39; ps;en ica na 

kw iecień 11-90 do 11- il:  syte na p a ^ t ie r  ik 9-03 do 
9 04; owi ł  p i .iiern ik  8"28 dc 8 29; k a k iru lza  na l i ­
piec 7 do 7-83; kukurudza na s.erpleń 7 95 do 7-96- 
knkntudza na maj 7*23 do 7 21; rzepak na sierpie! 
15’45 do 15'55.

O fen y: mierno. Ch(2 kupna mierna: U sposobienie:, 
siin c , poobmurno.

E -:M G  m
przy ulicy G ertrudy L 5 ,

Program od poniedziałku 14. do środy 16. lipcu 1913 .: l!) Ślimaki (zdjęcie nuukoife). 2) Waldemar nie chce być próżniakiem (humoreska) 3) „SREBRNY . 

LIS“ (romans z życia traperów ). 4 ) Trupa „O lear" (yariete). B) Moryc i jego przyjaciel (wesoła komedya). 6) J T E M U S T I C - S .  Ż Ó Ł ­
T E G O  . P 0 f £ 0 « J U  (sensacyjny d ram at k rym inalny  w  3 antach). —  W przygotowaniu serya  kryminalnych dramatów „ZELAZNA RĘKA".

SS



N r 3 2 2 ? ' N O V f A  It  te f  O f t  &  A

Dn*a 14 Sipea
zgubiono złoty łańcuszek. — Laskowy znalazca 
raczy oddać na policję  za wynagrodzeu-emr   ̂ za

5972 1 3

[ n  "’* »  ! •  52 m ‘ z Maryenbadu zgubiono 
pakunek, w którym znajdował 

się kołnierz perski czarny, jedwabna granato­
wa spódnica, spódnica czesankowa, bluzka je­
dwab., fartuszek brukselski czarna i rozm. za- 
Jawki. -  Znalazca otrzyma 25 K nagrody. —  

B. E enik, K olbuszow a. 5956

Jletnat! Zadfr̂ i
lat 23, umysłowo chory, wydalił się z domu 
rodz:cielskiego dnia 21 czerwca i dotychczas nie 
wrócił. Miał na sobie ubranie szare, buty z cho­
lew am i i kapelusz miękki czarny, opasany wstąż­
ką marynarską. — Gdyby kto wiedział o jego 
pol.ycie. to proszę donieść rodzicom. — Adres. 
A  >dira aj Zadęciu, P odgórze, u l. Kalwa- 
ryjskp 37. 5966

MlOdy energiczny kupiec, katolik, 
posiadający znakomity fil- 

_  teres w śródmieściu, poszu­
kuje pożyczki K 3u00 z ptłnem  zabezpiecze­
niem, celem rozwinięcia i powiększenia handlu, 
pośrednictwo wykluczone. — Zgłoszenia; Kra­
ków I, poste restante, za okazaniem kwitu in- 
sera (owego 5970. 5970 1 2

i g n i  c  s z t u c z n e
5437 poleca najtaniej 9 10

H .  N i e m c t z
Kraków, ul. Karmelicka 15.

Obrazy oryginały
Malczewskiego, W yczółkow­
skiego, Fałata, Kossaka, Axen- 
towicza, sprzedam okazyjnie 
bardzo tanio. UL św. Anny 3, 
III piętro. 5960 1 3

łingozyn Sfitinferyjny
ij mm

Wtorek 15 Lipca 1913.

g u b i o n o
spinki złob; z monogramem J. B., pierścionek 
złoty damski z turkusikami, obsadzonemi naoko­
ło dym enci] ami, ulica Czysta, Dolnych Mły­
nów, Graniczna, Kochanowskiego. Szlachetny 
znalazca zechce oddać u firmy Lubelski i Król, 
Karmelicka 4, za stosownem wynagrodzeniem. 

5536 3 3

R  £»wery
damskie i m ęskie używane, oraz tandem  (na 
dwie osoby), bardzo tanio d( sprzc lania. —  
H. Niem etz, Kraków, Karmelicka 15.

.* . 56S 1 6  10

16 S16
młyna wodnego z tartakiei i lub jednego z tych, 
blisko m iasta lub ow. sta c ji kolejowej. Objaśnię 
nia z w', runkami przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy" pod 5852. 5852 3 3

zaraz do sprzedania wraz z eleganckiem 
urządzeniem, 25 °/0 taniej od cen faktu­
rowych. — Zgłoszenia: A. Karpiński, 
Tarnopol. 6965 l  6

Wikior Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek pf. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
PolecŁ instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk Krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
W .elki wybór w instrumentach

Ekonoma
kawalera, zdolnego, znającego się do­
brze na prowadzeniu gospodarstwa sta­
wowego, poszukuje Zarząd dóbr Brze­
źnica. 6930 i  3

191 przegranych. 99 o

inte:if>entim panno z praktyką 10-ie-
tnią w j"dnjm handlu, energiczna, mogąca sa­
rn. prowadzić interes, szuka posady jako kasy- 
erka ekspedytntka lub zarządczyni domu. — 
Może się zająć wychowaniom dzieci u wdowca 
i  t. p. — Ogłoszenia; „Pracowita" poste re
-staLt K r a k ó w  główna poczta, za okazaniem  
kw ita  inseratowego. 5945  1 3

W i !
znakomicie prosperujący, przy jednej z najru­
chliwszych u’i", do sprzedam - -  Zgłoszenia: 
Kraków I, post' restante, za okazaniem kwitu 
inseratowego 5971. 5971  1 2

s  pata!
przedpokój. auchnia, łazienka, pokój służbowy, 
z  w sze lk im  nowoczesnym i kom fortem ,
II piętro,

7 poboje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
parter,

SI (lep y , 1 'kał obszerny na p r u c o Tv n !ę ,
od 1-go paź iziernika b. r. do wynajęcia u lica  
(Ir o d z ita  6 5  Aiadomość od 2 —4 po połnunin, 
d l  św. Gertrudy 9, II p. 5968 1 4

FoizM
Ol 1 prżdziernika słonecznego mieszkania, na 
[ lub 11 p., złożonego z 4 pokoi, kuchni, przed­
pokoju, poko.n służbowego, łazienki, spiżarki, 
i inku od podwórza. — Dr_, Jan iszew sk i, 
u lica  F ańska 5. 5981 i  2

Dyrekcya

Cimnazyum prywatnego
w Brtesku

ogłasza konkurs na posadę 
S ty. Egzamiąowany kandydat otrzyma 
płacę IX  rangi, nieegzaminowany 200 
koron miesięcznie za 20 godzin tygo­
dniowo. Podania zwracać do D jrekcyi 
Gimnazyum. 5973 1 3

Za 6 koron
beczułkę fi kg. brntto z n a k o  n i t e j  b r y n ­
d z y  wysyła za zaliczka fabryczny s i ł  *atl 
s e r ó w  B k iA C I  K O L N K l i l C i l ,  K r a ­
k ó w ,  W i e l o p o l e  7  F .  Cenniki różnych 
gatunków serów wysyłam y darmo i opłatnie. 

3453 37 100

Bil PP-tiailCf
p r z y jm ie  z a s t ę p s t w o  wszelkiego rodzaju 
produktu na całą Galicyę. Posiada kavtę roczną 
na okręg D yrekcji Krakowskiej, Lwowskiej 
i Stanisławowskiej. Zgłoszenia pod „M . G. 
1 0 2 5 “  poste jestante K r a k ó w ,  za okaza­
niem kwitu inseratowego. 5940 2 3

Piękny
„ S c l e r t ł  żófty, do nabycia. Wiadomość: ni. 
Pędzichów 15, n stróża. 5902 2 6

!! Miodobranłe II
c a ły  l ip ie c ,  miód wprost z ula najsmaczniej 
szy. Patoka „rarytas" K 8 ‘50 freo. Korz .n ie  
w ic z ,  em, nauczyc., Iw anC  sn y . 5853 4 8

Sandały
hygieniczne, obuwie letnie,

“ fcB ltoS Ie  Jo kąpie1 i,
B u c i k i  i c i s i s l s o w e .  

P a s ł y  I  A p ^ e t s i r y
do odświeżania bucików,

polecają n a j t a ń s i

Hdtśt i 5Ha, Mów
R y n e k  3T 5589 2 2

K onkurs
n a  2  p o s a d y  z a s tę p c ó w  n a u c z y ­
c ie l i  przy gimnazynm z prawem publi­
czności w Komarnie obok Lwowa z 
dzidziny: nauk przyrodniczych, historyi, 
języka polskiego i niemieckiego.

P łaca 1920 koron rocznie; 18 godzin 
obowiązkowych; za nadobowiązkowe 0- 
sobne wynagrodzenie.

Termin do wnoszenia podań do 25 
l ip c a  b. r .  na ręce radcy Sądu kraj. 
Góttingera.

5953 l  2 Z a rz ą d .

WySorny miód Kuracyjny!
lipcowy, deseru wy, z własnej pasieki, 5 kg. pu­
szka 7 koron. Wyborny miód stołowy do picia 
4*/, litr. gąsiorek koron 6 . Masło stołowe, co- 
dziem io  świeże, 5 kg. paczka koro" 1P80. W y­
syła za zaliczką 2. A3, Farba, Podhajce 76. 

5977 1 0 ________________________

C rogu ery a
w Jaworznie poszukuje rutynowanej drogue- 
rzystki lub droguerzysty. “ 6959 1 2

l
Od 7 JffjCi 5919 35 0 

»  *  •

; plfKnc ufeszfeafe
z 4 pokoi, kuchni, przedpokoju, na I  
piętrze, przy ulicy Kościuszki I w Pod­
górzu, od 1 sierpnia do wynajęcia.

5975 1 3

3 isle js; nm
do sprzedania. Bńższa wiadomość: ulica 
Czarnieckiego 10, parter, oficyny.
L . 5074 i 5

" S Z S r i l l L s i ,
z dużym ogrodem, w Krakowie, do sprze­
dania. Poste restante Kraków, okazi­
cielowi kwitu Nr 5976. 6976 l  2

V9 R y t r z e
zamierza sprzedać 1200 sągów drzewa 
opałowego bukowego, z dostawą w mie­
siącach zimowych 1913/1914, w drodze 
publicznej licytacyi.

Ofeity pisemne przy dołączenia wa- 
dyum w kwocie 200 K wnosić należy 
do U nia  3 0  l ip c a  1913 r .  w łą c z n ie ; 
nstna licytaeya odbędzie się w biurze 
Zarządu w Rytrze dnia 31 lipca 1P13 
o godzinie 12 w południe.

Bliższe warunki sprzedaży przeglą­
dnąć można w biurze Zarząau w Ry­
trze codziennie w godzinach urzędo­
wych. 6877 2  3

Zarząd zastrz°ga sobie prawo nie- 
przyj^cia żadnej z wniesionych ofert.

1-p, na Czarnej Wsi, tanio do sprzeda­
nia. Potrzebny kapitał kilkanaście ty­
sięcy koron. „Pełnomocnik'4 poste re ­
stante Kraków, za kwitem ins. 6965 i  3

-------

Mat
. ( i

 J i l
pensyonat zdała oJ ulicy i kurzu, w spa­
niały widok, pokoje słoneczne z w eran­
dami, kuchnia wytworna, fortepian w 
domu, ceny b. przystępne. 5708 5 10

7 3 0  i t j ? .  i  w i ę c e j
zapłacę temu, kto mi wyrobi większą 
a d n .in is tr ą c y q dób r. Z g ło s z e n ia :  „ A g ro -  
nom‘‘ poste rest. Myślenice. 5790 4 4

2U do 30M K
poszukuję na hipotekę po Kasia Oszczędności 
na realność w śródmieściu (b e Z pośredni­
ctw a), na dłuż zj przeciąg czasu. Procent 
umiarkowany. Wiadomość: L iczna 2 0 0 8  
poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem kw ita  
inseratowego. 4707 19 0

R y m a n ó w  
PersyGaat pod Z »tkąu
położony wśród lasn szpilkowego, 50 pukoi, 
ogrzewanych systemem „Sirius“. uwupiętrowa 
sala, kuchnia wzorowe, d jeta  indywidualizo­

wana, pod nadzorem lekarza.

Dla d zieci i  m łodzieży  internat
Drzy Pensjonacie pod „Matką Boską" przyj­
muje dzieci same od. czteroletnich. Opieka le­
karska i wychowawcza, na żądanie nauka, 
kc nwersacya, m.izyke gimnastyka.

Spiscyalność: Odży-w Lnic wątłych dzieci.— 
Broszury do nabycia w  Krakowie, w księgam i 
Gebethnera i  Ski. 3431 23 26

Prospekty pensjonatu i internatu gratis wy­
syła właścicielka Wal terowa.

^BGP.W. 7tOT.WLOM.EM P R R rtrti/
''M

Główny skład w Drogueryi J. Hanak i Sp 
Mag. ia rm ., Kraków, Szewska 5. 4038 10 10Pierwszorzędna
poszukuje ak wizy to. ’«v lokalnych i 
do podróży, dla pozyskiwania ubezpie­
czeń ludowych bez badania lekar­
skiego. Zgłoszenia pod: R. 7-. przyj- 

,muje Agencya dzienników, Kraków, 
Szczepańska 1. 9. 5967 i  °

S ło m ia n i w d o w c y
m ogą jadać, bez obaw y popsucia sobie żołądka, znaPG Z dobrCCi db-

m ow e o b iad y  i k o lacy e  
w  k u c h n i  J a n s k i e j  „F R Z Y R O D A “ 

Rynek 45, S. pietra, linia A-B.
W abonamencie mięsne obiady z trzech dań po I koronie. 5585 3 10

met ą Alsohł, udziela tanio 
Gołębia 16, II p., front.

R. S. G.. ulica 
5858 1 10

Loża dla kasyerki
(kasa; mahoniowa, przydatna dla kup­
ców, Iryzyerów i t. p., tanio do nabycia 
przy ul. Kopernika 13. 5899 3 3

K o t e p e t y t o r
geometryi wykreślnej w języku niemieckim, 
na czas wakacrj przyjęty będzie zaraz. Zgło­
szenia pod „Korepetytor" poste restante Kra­
ków, za okazaniem kwitu inser. 5884 3 3

Urzędnik prywatny
z kilkunastoletnią praktyką w większych ma­
jątkach, oraz z egzaminem z buchalterii, poszu­
kuje posady do admini itracyi, kontrolora, rach- 
m jspria lub kasjera. Posadę objąć tuoże nawet 
zaraz. Zgłoszenia uprasza nadsyłać pod „ A n to -  
III‘ poste restante K r a k ń w  1. 5621 6 10

parterowy, prawie nowy, 3 pokoje i kuchnia, 
z ogrodem, do sprzedaniu zaraz. Krowodrza Mu­
rowana Nr 205, obok nowego dworca towaro­
wego. Oglądać można od godziny 3 po pnpołud. 

5854 2 3

Lofcal

Zakupię majątek lasowy
o drzewostanie świerk lub sosna, w obszarze do 200C morgów, z malem gospo­
darstwem, ładnem mieszkaniem, odpowiednim inwentarzem żywym i m ar­
twym. Lasu wieku od la t 45 w górę, musi być najmniej 1000 morgów. Poło­
żenie majątku — równia i położony na linii głównej: Kraków—Przeworsk.

Panów właścicieli upraszam o nadesłanie wykazów do dnia 20 b. m. pod: 
„PÓ ! m ilio n a  SfOló*vM“  poste restante główna poczta K ra k ó w , za okaza­
niem kwitu inseratowego. 5931 3 3

L E Ż A K I od K  6 -—
K r z e s e ł k a  s k ł a s t a i i e  © d l i  1 * 2 0

K A B S A K I  eó  K  2 * 4 ©
Liny turystyczne i wszelkie przyfcory 
= =  skautowe — polecają najtaniej

F l a l e k  S  ¥ i a n * © k
Kraków, uiica karm elicka I. 8 5152 8 10

(wapno azotowe)
pod zasiewy jesienne n a jta ń sz y  I n a j le p sz y  n a w ó z  a z o to w y .

C en n ik i I b r o s z u r k i  
d a i n o  i o p ła tn ie . 5456 7 20

J ó z e f  M a i t r a e Ś i
L w ó w , K o ś c iu s z k i  1 8 .

pokoje z doskonaleni u trzym aniem  
(5 K dziennie) lab bez, — Eloktr. — Ł a­
zienka. G raniczna 6, I. p. 5963 1 3

tn  S P i C 5 15 BRONCHmS, DUSZNOŚCI-ftSTH 111 M „3IB1ESP IG
2  fr. pudełko. Wo wszystkich wielkich ..ptekacląi .0> r. 1 t-fazar", PARIS 

Wymagać podpisu “ J. ESPIC ’ ia każdej cyDareiGc. 326 25 0

H H P i  ROK
m i

pod dyrekcyą c. Ł radcy szkolnego Czesława Odrowęża - Pieniążka
przyjm uje u c z n ió w  d o  c 11, t e n  e h  k l a s  n a s z y c h ,  5 organizowanych według 
planu szkół publicznych; tudzież w kursach pryw atnych  przysposabia uczniów 
klas wyższych do egzaminów pryw atnych i w stępnych, jako^też  i do egzaminu 
dojrzałości. _ _

U c zn io w ie  m c § ą  z n a te ś ć  u m ie s z c z e n ie  w ia ts rn M i®  p o d  a a d -  
a u r e m  d y re k c y i  p c z o s ta i^ c y m .

Zgłoszenia p rz y jm u je  i  w y ja św io ć  u d zi^S a  d y re k to r ,  u l ic a  H a u n "  
ła p s k a ,  w il la  „ S z a r o tk a 11. 5969 1 3

na sklop do sprzedaży wyrobów masarskich, 
pi k .rskicli, na mleczarnię lub inny interes, 
ewentualnie z mieszkaniem i lokal na skład, 
przy ul, D ługiej 50, do wynajęcia. 5867 2  5

7 do 9 pokoi, w jednej lub dwóch par- 
tyacb, od października. H. Z. poste re­
stante Kraków. 5889 3 3

J ó z @ ! G r ® £ y ń s M
c. k. notaryusz 4786 30 30

w S r a k o w i i ,  u l. S ła w k o w s k a  1. 4 .

Akademik
poszukuje Iekcyj na wyjazd. Najchętniej uczniów  
szkół realnych. Może udzielać przy tem począ­
tków gry na forropiani°. Zgłoszenia pod „uem - 
bno“ poste restauto K ranów . 5S11 3 3

rutynę mający agent podróżujący, poszukuje 
zastępstwa na Galicyę i Bukowinę. — L Sehe- 
mann, Kraków, Dietlowska 64. ’ 5891 2  3

W
przy ulicy Powiśle 5 w Krakowie, o obszarze 
przeszło 200  sążni (jj (wtem przeszło 200  m. | [ 
i  ibudowania parterowego), nadająca się na skła­
dy moteryałów budowl., magazyny, garage au­
tomobil. i warsztaty, pralnie, stajnie i wrozownie 
'ub pracownie rzemieślnicze, pa d łu ższy  p rze­
c iąg  czasu  do w a a ję c ia .  — Wiadomość u 
właściciela, u lica  P ow iśle  3. 6891 2  5

stsK młiNbie antyczss
i zwykłe do spi'zedania. — L eo p o ld . 
M a c k o w s k a , K ra k ó w , ul. św. Tana 
L 1 6 , I  P- 5898 2 3

T M a p
do sprzedania z pracownią do o^ąrŁy cbrazów,
zaopatrzony w to\yar: ramy, obrazy, galanterya. 
wyrobiony, dla fachowców odpowiedni (introli­
gatora, rzeźbiarza lub stolarza) gotówka po­
trzebna 4000 K. Zgłoszenia: Lwów „Estetyka", 
ul. Fredry 6 . - 5900 2  3

1 1 ® .
kuchnia, łazianka, światło efek 
tryczne, zaraz do wynajęcia. 
Jl. św. Marka 1. 8. 58i5 3 3

& o
2 pokojo, pi-edpokój, i uohnia, słoneczne z wy­
godami na III p., od 1 sierpuia b. r. Wiadomość 
u stróża, ul. Lelewela 7, Pół wsie Zwierzyniec. 

5890 2 2

n i mmi
od października (ile możności we wschodniej 
stronie Krakowa), suche, "słoneczne i ciepłe, 
z 4 —5 pokoi z kuchnią, łazTOTEj 1 frzynaruźyt~  
na I lub II p. — Jeden pokój blisko kuchni, 
z osobnem wejściem, ma być ile  możności od­
dzielony od reszty mieszkania. Ewentualnie 
mogą być 2  osobno m niejsze mieszkania. Zgło­
szenia pod M. 5. poste restante Kraków, za 
okazaniem kw itu inseratowego. 5819 3 3

lampiony, serpen­
tyny, balony itp. 
najtaniej u firmy

m iA  
i  T u r s k
Kraków, ulica  
Kar*nelicka 8. 

Flaszki, utrzymujące ciepłe lub zimne napoje 
przez 24 godzin w pierwotnej temperatutrze, 
po K 4‘00. Cenniki darmo i opiatnie. 5703 3 15

O b s z e r n i ;  l o k a l
na parterze, w podworcu, nadający się 
na składy lub pracownię, jest do wyna­
jęcia przy ul. ifelicyanek 7. 5903 3 4

!  P o ż y c z k i  !
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z po' 
ręczycielami lub bez, spłacalno w ratach m ie­
sięcznych po 4 kor., dla wypłacalnych osób ka­
żdego stanu, jakoteż korzystne pożyczki hipo­
teczne uskutecznia Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakoczi-ut. 71. Ob­
jaśnienia zadarmu, opłacone. 5932 2 8

L. cz. A. 179/13. 5878 3 3

E D Y K T ,
C. k. Sąd powiatowy w  Podgórzu, wzywa 

wszystkich tych, którzy jako wierzyciele mają 
pretensyę do spadku po zmarłym w dniu 11 
czerwca 1913 w  Podgórzu, bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Piotrze Pro Jm- 
wniku, żeby w ciągu dni 40, licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu zgłosili swe pre- 
tensyo do tut. Sądu, gdyż w  przeciwnym razie 
nie przysługiwałoby im żadne prawe do ma­
jątku spadkowego, gdyby takowy przez zapła­
cenie zgłoszonych pretensyj wyczerpanym zo­
stał, wyjąwszy pretonsyj prawem zastawu ubez­
pieczonych. 5878 1 9
 -.— C- U. S«# mnWHjiowyj fifiĆ7 *

Podgórze, dnia. 92 4913 S>- *

sreb ra  na 12 osób, kompletna, 13-tej próby, 
ukazyjnie tamo do sprzedania. — Ilreoncy ni. 
Mikołajska 8 , I  p- 5895 -2 10

,  z  S k i a o y
lu b  1 do wynajęcia od i  października, przy 
ul. Grodzkiej *45, Dom narożny. Wiadomość u 
właścicielki, ni. benacka 9, II p. 5901 3 3

I m m i  ImjfOflowany m m  używanycli 

pojazdów i m m
ma zawszo na sprzeda'- w bardzo wielkim  wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browno i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętyoh Etajen za gotówkę lub przyjmuje 
w kuoois K arólFischer, Wiedeń,II, Praterstrasse 
72, B otoł xiordbahn. Tel. 20107 201 £3 0

A d m i n i s t p a e y a  I f 4 l i r

K s .  I I .  1  ą p I s t w Ł f  l a
w  B a U e a j l

poszukuje maszynisty
obznajomionego z motorami benzynowemi. Zgłosze­
nia z odpisami świadectw i curriculum yitae nadsy­
łać należy pod adresem ad ministrach dóbr, p. Ba­
lice via Zabierzów.

Dra Eryką Kushnelta Sanatcryum Boben- 
Saizburg w Parsch-Sahburg

naiwiększe zbiorowisko obcych w Austryi, 12 
minut’ z Salzburga koleją elekt., wspaniałe, 
spokojno położenie. Wszelki kor .fort. Ceny 
umiark. Wszelkie sposoby leczenia fizykal.-dyet. 

3 2 , 9  12 14

pntyqm“
młoda panna, przystojna, łagodnego nsposobie- 
nio, wychowana skromnie i  religijnie, szuka 
znajomości w celu mutr. z mężczyzną, powa- 
żnym, inteligentnym - ,na stanowisku. Dyskrecya 
zapewniona. Zgłoszeni £ o 21 b. m. — „Spra­
wą traki nie s ię  seryc"  poste restante Kra- 
k iw ,  za okazaniem kwitu inserat. 5793 2 3

5655 5 5

Prawdziwa u/iedeńsKle harmonijki
najlepszej jakości i bardzo 
mocno wykonane. Nr 58 1 
rząd, 10 klawiszy. 2 x 2  chó­
ry, 4 basy, 72 głosy, opra­
wa politurowana na pali­
sandrowe lu t  na jasao-jasio- 
nowo, wielkość 2 7 x 1 5  cm. 
14’5u K. Nr 58'/.. Takasa- 
ma, z I staiowem i głosam i 

sprężynowemi 16-80 K. Nr 51. 10 klawiszy, 
2 chóry, 3 basy, 50 głosów Ajax, oprawa im it. 
palisandru lub jasnego jasionu, 2 9 x 1 6  cm. 
mająca, 3 5 50 K. Nr 511/*. Takasaina z i stalo- 
w ii głosam i sprężynowemi 1 7 5 0  IV Nr 52 
2-rzędowa, 19 klawiszy, 6 basów, mocne głosy, 
oprawa politurowana na palisandrowo, wiel- 
Lość 2 9 x 1 6  2b K. Nr 52 1/,.  Takasama, z gło 
sami staiowem i 28'50 K. 1 epsze harmonijki po 
33 80 K, 38-40 K i więcej. Niema ryzyka! Wj 
miana dozwolona lub zwrot pieniędzy 1 W ysyła za 
zaliczką w świecio znana z zasobności firma 
Dom wysyłkowy wyrobów muzycznych H a n u s  
K o n ra d , n i k. nadworny dostawca, Bru> 
Nr 537, Czechy). K atalog główny z 4.000 odbi­
tek na żądanie każdemu zadarmo, opłacony, 

3745 3 3

w T a rn o w ie ,  przy nl. Nowodąbrowskiej skła­
dająca się z domu mieszkalnego, z zabudowań 
gospodarczych i około fi morgów gruntu, jest 
do sprzedania. — Bliższych wyjaśnień udzieli 
W . Małecka, Tarnów, nl. Nowadąbrowska 270. 

5805 2 2

.Fortepian
rrótki. bardzo donry do nauki, sprzedam tamo. 
Kraków, ulica Gołębia 1. 1 0 , sklep mebli.

5333 3 5

SI m  *i£3 3 rF
znikają natyc duiias po użyciu środka

W.oesgera „Wesena" iarbi' onecbow&j
K 2 40

W. Sieegera „ I W  liii J p e i i l i i f
K 2-40 K 4 i K 8 , 

Kto chce je usunąć pc-urolł i  niezna­
czn ie , niech użyje środka

II. Seepiia J s t l f  K 4
przetw oru przeźroczystego ja k  woda, po­
dobnego raczej do wody n a  włosy. .

Komn wyp? łają  włosy loD ma la p is ł
(łuski) na g łow ie , nioch używa wody
du włOSÓW -raiśi

II. S sif ia balsaa Mmm
który zawiera czysty, leczący  sok brzozy.
Jedynie prawdziwo wyrobu W. Seegera, 
W ieueń. — W amzawa. Skłauy we wszyst­
kich aptekach, diogueryach, lepszyca per- 

fumeryach i zakładach fry zyerskich. 
Generalny zastępca: Szymon Tines Wi^ 
deń ll„ T iborstrasse 46. 5743 21 50 I

Z  D m k a in i  L i t e r a c t i e i  w  E r a t o w i e . 3aę;ic \\o ibK a 10 . B zą d ca  di u K a rn i L . K . G órski.


